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P r s n u m e r a t a  m l a i s c o w a :  Przy odbiorze w ekspedycji
i.SO Zł, w agenturach miejscowych miesięcznie 1,86 Zl., przez pocztę przy 
zamówieniu przez ekspedyoję naszą 2,06 Zl., wprost na poczcie lub n listo­
wego miesięcznie 2,18 Zł., dla W. M. Gdańska 2,5 Gnid Gd. — pod opaską 
w Polsoe 3,60 Zł., do Gdańska *00 Guld. Gd., do Francji 18 fr., (z wjsyłką  
co drugi dzień 14 fr.) do Angljl 5 shil., do Stanów Zjednoczonyoh 80 cent. 
IV 'azio nieprzewidzianych wypadków, jat strajki, przeszkody techniczne 
itd. prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych numerów 
job zwrotu prenumeraty.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  B a n k  P o w ia to w y  Grudziądz, Bank 
Zw. spół. Zarobk , D anziget Prlvat-Aktlenbank Gdańsk 1 Grudziądz, 
Bank Polski Grudziądz Konto czeków: Gdańsk nr 2080. Konto pocztowe: 
Kasą O szczędności, Oddział w Poznaniu nr. 201 193. Miejsce płatności 
wykonania Grudziądz.

O głoszenia z Polski. Wiersz wysokości milimetra w dziale og ło szę  
nlowym na stronie 8-łamowej 8 groszy, w dziale reklam owym  na stronie 
1-3 łam. przed tesatem 60 groszy, wśród tekstu 3i groszy, za tekstem 2  ̂ gr 
dla Wolnego Miasta Gdańska wiersz m/m 8-tam. w dziale ogłoszeniowym  
0,10 Guld. Gd., wiersz m/m. 3-tam. przed tekstem 0,66 Gnid. Gd, w tekście 
0,40 Guld. Gd., za tekstem 0.31 Gnid. Gd., dla Niemiec dochodzi 50o/0 nad­
wyżki dla reszty zagranicy 100% nadwyżki. Za tłomaczenta 20 procent 
nadwyżki. — Rachunki są natychm iast p łatne. — Administracja nie- 
przejmuje odpowiedzialności za terminowe umieszczenia ogłoszeń.

Rękopisów nadesłanych nie zwraen s ię .

Dyrektor przyjmuje oil godz. 10-tej do ll-toj przed połudhtem. 
Itedaktor Naczelny przy jmuje od godz. ll-tej do 12-tej w południe.

Redakcja ■ A dm inistracja  
d ro b io w a  27/29. | Grudziądz, piątek, dnia 20-go lutego 1925. Telefon nr. 50 i 51.

Przyjazd ministra francuskiego do Warszawy.
Warszawa, 18. 2. Dziś przyjechał do Warszawy p. 

justin Godart, francuski minister pracy i iiygjeny. Przy­
wita? go na dworcu minister Soka! i inni. Na cześć mi­
nistra Godarta wyda' min. Sokal śniadanie, w którem 
wzięli udział liczni przedstawiciele klubów sejmowych 
i senatorskich oraz ministrowie.

Popołudniu marszałek Trąbczyński przyjął ministra

Justina Godarta, Charles Picquemarda dyrektora de­
partamentu w ministerstwie pracy oraz bar. de Veatux. 
radcę ambasady francuskiej w Warszawie.

Francuski minister pracy i higjeny przybył do W ar­
szawy, jak wiadomo, celem omówienia sprawy emigra 
cyjnej polsko-francuskiej.

Interpelacja koła polskiego w sejmie gdańskim.
Gdańsk, 18. 2, (Pat). Kołu Polskie zgłosiło w sejmie gclali- stanowień traktatu wersalskiego, jedynie ochotnikowi armii

skini Interepelację z powodu odmówienia obywatelstwa nlc- 
iaklemu Płirżklewiczowl, nr. w r. 1900 w Gliwicach na G. ś lą . 
sku, który we wrześniu 1912 r. wraz zrodzicami j z rodziną 
przeniósł się d« Oliwy- Dnia 7 lutego 1919 r. Płtiżkiewicz 
wstąpił latko ochotnik do armii polskiej. Cała rodzina Pui- 
kiewicza uznana zostata za obywateli gdańskich na mocy po-

polskiej Płużklewiezowi odmówiono obywatelstwa gdańskiego 
z umotywowaniem, żc dotyczący wniosek odrzucony został 
z powodu jego przynależności do rezerwy annji polskiej. In­
terpelanci zapytują, czy dla senatu gdańskiego zachodziłaby 

taka sama wątpliwość, gdyby Phiżkiewicz wstąpi} był do 
armii niemieckiej.

Nieudajo się odnaleść winnych w Gdańsku.
tak tw ierdzi S en at gdańskJeden  z w innych zam alow ania skrzynek polskich był pijany

Gdańsk, 18. 2. (PAT). Senat gdański zawiadomił ge­
neralnego komisarza Rzpltcj Polskiej, że miejscowej po­
licji nie udało się odnaleźć winnych zamalowania pol­
skich skrzynek pocztowych. C o do urzędnika senatu

Witkego, na którego wskazał gen. komisarz Rzpltcj Pol­
skiej, jako na winnego, to senat tłumaczy, że był on pi­
jany, a dokonane przez niego uszkodzenia były nie­
znaczne.

Kancelaria sejmowa w  Gdańsko nie przyjmuje listów z Polski.
P o se ł M oczyński dom aga s ię  zm iany w tej spraw ie.

Gdańsk, 18. 2. (Pat). Prezes Koła Polskiego w  sejmie 
gdańskim dr. Moczyński wystosował do prezydenta sejmu 
gdańskiego pismo, w którem zawiadamia go, że urzędnicy sej­
mu gdańskiego otrzymali — jak się zdaje — polecenie odma­
wiania przyjmowania przesyłek, ekspediowanych przez polski 
urząd pocztowy w Gdańsku. Urzędnicy sejmu gdańskiego

nie przyjmują zarówno listów prywatnych, adresowanych do 
posłów polskich, jak i przesyłek adresowanych do Koja Pol­
skiego. Dr. Moczyński domaga się od prezydenta sejmu od­
powiedniego pouczenia w tej sprawie urzędników kancclarji 
sejmowej.

Zatarg rumuńsko-niemiecki zaostrzył się.
Rząd rum uński chcę sekw estroA ać m ajątki n iem ieck ie w R um unji, je śli rząd n ie­
m iecki n ie zgodzi s ię  na żądania R um unji. — Banki n iem ieck ie prowadzą ak cje

w kierunku obniżenia kursu leja.
Berlin, '8. 2. (AW) Rząd rumuński zapowiedział sze 

reg represji wobec firm niemieckich, ponieważ rząd nie­
miecki nie godzi się na warunki finansowe, ugody i za­
płatę odszkodowań W Rumunii przeprowadzono spis ma­
jątków niemieckich, Jktóre zostaną zasekwestrowane, 
gdyby rząd niemiecki nie zgodził się tia żądanie Rumunji. 
W tym wypadku poseł rumuński opuściłby Berin. W 
Rumunji utrzymuję się także przekonanie, że banki nie­
mieckie prowadzą akcję przeciw lejom, usiłując obni­
żyć ich kurs. Zarządzenia Rumunji dotykają w pierw­
szym rzędzie firmy niemieckie w Rumunji, jak przed­
stawicielstwo AEG i fabryk Simensa.

Berlin, 18. 2 (AW). Prasa niemiecka wyraża się 
oardzo ostro o akcji rządu rumuńskiego i wzywa rząd 
niemiecki do kontrakcji. „Berliner Ztg. ani Mittag“ pi­
sze: rząd ma obowiązek stwierdzić, czy zapowiedziane 
zamysły są autentyczne i zbadać zakres zamierzeń Ru­
munji. Gdyby tak było, rząd niemiecki powinien wszy- 
słkfch Rumunów zamieszkałych w Niemczech wydalić. 
Zarządzenie dotknie wieu niewinnych, ale trzeba nare­

szcie z teni skończyć, żeby każdy zwycięsca nie' przy­
puszczał, że można Niemców traktować jak pariasów 
i projekt chwilowej fantazji.

Bukareszt, 18. 2. (PAD. Otrzymany z Berlina tele­
gram donosi, że giełda berlińska wydala specjalne za­
rządzenia w stosunku do walorów rumuńskich, jako 
odwet za zarządzenia represyjne, które Rumunja zasto­
sowała wobec kapltaiu i poddanych niemieckich. Zau­
ważyć należy, że do dnia dzisiejszego Rumunja nie wy­
dała żadnego podobnego zarządzenia, wyłącznie Niem­
cy więc ponosić będą odpowiedzialność za takie postę­
powanie.

Berlin, 18. 2. (PAT). Dzisiejszy „Lokal Anzelger" do­
nosi' co następuje: Bukareszteński „Advenil“ opubliko­
wał we wczorajszym numerze rozporządzenie rumuń­
skiego ministra skarbu do wszystkich władz rumuń­
skich. aby zerwali rokowania z obywatelami i przedsta­
wicielami państwa niemieckiego. Okręty, wiozące to­
wary rumuńskie do Niemiec zostały z drogi odwołane.

Niemcy szykanują swoich własnych obywateli.
N iem cy żądają ad sw oich w łasnych podróżnych do P rus W schodnych form alności 

zgoła nieprzew idzianych przez polsko-niem iecką konw encję.
Warszawa, 18. 2. (Pat). Według telegramu z Berlina, "

Niemcy w brew  postanowieniom konwencji, zapewniającej im 
Przez Polskę tranzyt uprzywilejowany, t. i. odbywający się 
bez paszportów i wiz z Prus Wschodnich do reszty Niemiec 
o d d a ją  podróżnych rewizji paszportowej na swoich etapach 
granicznych. Fakt ten wyszedł na jaw z okazji przejścia 
kolej niemieckich w ręce kompanii prywatnej-

Kompanja mianowicie odmówiła udzielania bezpłatnych bi­
letów niemieckim funkcjonariuszom policyjnym doknnywnją- 
eym rewizji podczas biegu pociągów. Na tern tle doszło na­
wet w Pfle do konfliktu miedzy funkcjonariuszami kolejowymi 
•  PoHcyJneml. Pierwsi ule chcieli wpuścić drugich do pociągu 
k tj biletu,

Niemiecka kompania bowiem stoi na sjusznem stanowisku, 
że podróżni, używający pociągów uprzywilejowanych wolni 
są nietylko od wiz polskich, ale nawet od obowiązku posia­
dania jakiejkolwiek karty legitymacyjnej.

Powyższy incydent jasno dowodzi, w jaki sposób Niem­
cy, prowadząc — jak wiadomo — silna agitację przeciwko 
Po sce na temat niedogodności, wynikłych z oddzielenia Prus 
Wschodnich od reszty Rzeszy, iraktulą swoich własnych po­
dróżnych żądając od nich formalnośoi zgo}a nieprzewidzianych 
przez polsko - niemiecką konwencję.

ZAWIADOMI EMIE
T. W. W. w  Grudziądzu zawiadamia, 

że bal m askowy T. W . W. odbędzie się  
nie w  salach hotelu W arszawskiego 
lecz w  „T iyO L I” w  dn. 21 lutego 1925 r. 
740) K o m i t e t .

K

Pożyczka amerykańska.
G r u d z i ą d z ,  19 lutego..- '  •

Fakt uzyskania przez Polskę amerykańskiej po­
życzki jest epokowem zdarzeniem w dziejach zjawisk 
gospodarczych naszego młodego państwa.

'Za pośrednictwem Reutera otrzymaliśmy z Nowego 
Jorku wiadomść o podpisaniu pożyczki 50 milionów do­
larów przez syndykat bankowy. Warunki r% jakich 
zdołaliśmy uzyskać kredyty są dla nas dość ciężkie jed­
nakże nie upokarzające.

O kontroli finansowej, jaka została narzucona z tego 
tytułu na Węgry, Austrję. Niemcy niema mowy.

Na specjalną uwagę zasługuje fakt, żc pożyczkę uzy­
skaliśmy w gotówce u nie w towarach i inatęrjałach su­
rowych, tak jak to początkowo było zamierzone.

Procent, jaki państwo będzie opłacało tytułem za­
ciągniętego długu wynosić będzie 8 od sta. jednakie z* 
względu na to, że kurs emisyjny bonów wynosić będzie 
86 proc., łaktyczne oprocentowanie w przybliżeniu wy­
nosić będzie 9 od sta.

Są to warunki dosyć ciężkie, jednakże możliwe do 
przyjęcia dla wielu gałęzi życia gospodarczego, które są 
w stan’e umiejętnie operując zagranicznemi kapitałami 
wyeksploatować dochód nieco większy od wysokości 
żądanej stopy procentowej.

Odnosi się to jednakowoż nic do wszystkich dzie­
dzin produkcji i tak np. mamy wrażenie, że tego rodza­
ju warunki dia rolnictwa byłyby za ciężkie. Nieko­
rzystna koniunktura jaika panuje obecnie produkcji 
rolnej nie pozwala na zaciąganie kredytów _ze strony 
tej dziedziny wytwórczości przy tego rodzaju warun­
kach.

Z sumy 50 milionów dolarów mamy otrzymać 35 
milj. dolarów zaraz, a 15 milj. po pewnym czasie. Skoro 
napływ obcych kapitałów do Polski jest faktem omal 
dokonanym, Skarb Państwa będzie się musiał poważnie 
zastanowić na jak;e cele rozłożyć te kapitały.

Istnieje reguła powszechnie uznana, że pożyczka 
państwowa me może iść na cele konsumcyjne, łatanie 
dziur w budżecie, lecz musi być przeznaczoną na cele 
inwestycyjne, na tworzenie nowrych warsztatów pracy, 
od których uzyskany dochód byłby wstanie nie tylko 
pokryć procenta ale z biegiem czasu powinien spowodo­
wać amortyzację zaciagmętych długów.

Cele, na które pożyczka powinna być zużytą są ró­
żne, jak np. budowa nowych linji kolejowych, dróg wod­
nych, odbudowa kraiu itp. Podobne znaczna część ka­
pitałów amerykańskich ma J>yć zużytą na wzmożenie 
ruchu budowlanego w Polsce, co jest ze wszelkich miar 
pożądane.

Pożyczka amerykańska jakkolwiek jest dość nie­
znaczna, nie przewyższa ona sumy naszego miesięcz­
nego budżetu, to jediiakże ma ona dla nas niezmiernie 
doniosłe znaczenie. Spowodowała ona przełamanie in­
dów po uskutecznieniu czego kapitały zagraniczne po­
płyną ku nam wartkim nurtem.

Zawsze w ślad za pożyczka państwowa Ida pożycz­
ki prywatne; już obecnie mówi sle o możności uzyska­
nia pożyczki na rozbudowę miast. W tej sprawie 09- 
dobno pośredniczyć ma między miastami polskiemt * 
bankierami anglosaskieml Liga Narodów.

Wielki przemysł polski za pośrednictwem Lewiata- 
nu toczy rokowania o uzyskanie pożyczki na rozbudo­
wę przemysłu.

Pożyczka ta ma być rozłożoną na lat 25
Przemyśl 'ódzkl stara się o pożyczkę 30 mfl. dola­

rów na zakupno surowców i maszyn. W ten sposób na­
pływ obcych kapitałów' cło Polski nie ograniczy się do 
sumy 50 mili. dolarów'. lecz na pewno kilkakrotnie ją 
zwiększy.

O korzyściach, jakie polskie społeczeństw o do cna 
zgnębione przez okres powojenny i inflacyjny z kapita­
nów zakładowych i obrotowych, osiągnie przez zalew
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rynku krajowego złotym deszczem nie potrzebujemy 
ssę dłużej rozwodzić, gdyż są one powszechnie znane.

Podkreślić jednakże wypada niektóre bardziej rzu­
cające się w  oczy korzyści, jak dodatni wpływ monetar­
ny. Bank PolsJd powiększając zwoje pokrycie będzie 
mógł znacznie zwiększyć obieg biletów bankowych; 
wiemy w jaki bolesny sposób zostało polskie życie go­
spodarcze przytłamszooe małą i zupełnie niewystarcza­
jącą ilością znaków pieniężnych.

Obok wpływu monetarnego uwidacznia się także 
dodatni wpływ gospodarczy.

Poszczególne dziedziny życia gospodarczego uzy­
skają, znacznie większe aniżeli to do tej pory miaJO 
miejsce, kredyty. Tyłko przez nasycenie kapitałami po­
szczególnych warsztatów produkcji, sunie stojących na 
nogach, zdołamy zwalczyć od dłuższego czasu niszczą­
ce nas przesilenie gospodarcze.

Trzecim wreszcie czynnikiem, który dodatnio tu od­
działuje jest wpływ polityczny. Ten y/pływ ujawni się 
ta zewnątrz przez to, że obce Państwa przestana Polskę, 
traktować na równi z jakimś tam państewkiem meksy- 
kańsklem hib Asganistańsktern. lecz nabiorą do nas zu­
pełnego zaufania.

* * *
Jaki wpływ na nasze stosunki wewnętrzne mieć bę­

dzie pożyczką, omówimy osobno.
, Jerzy Kr.

Nieco o Kresach Wschodnich.
(Zjazd delegatów województw wschodnich).

Z inicjatywy Towarzystwa Opieki nad Kresami od­
było się w tych dniach w Warszawie zebranie przy 
udzialę wiceministra spraw wewnętrznych Smólsklego 
i delegatów województw wschodnich. Delegaci woje­
wództw wołyńskiego, poleskiego, nowogrodzkiego ? wi­
leńskiego przedłożyli min. Smólskiemu postulaty po­
szczególnych województw oraz zaznajomili zebranych z 
ich narważntejszemi niedomagania mi

Z przemówień wynika, że naogół we wszystkich 
województwach kresowych sytuacja jest ciężka i że 
cale Kresy wymagają działania miarodajnych czynni­
ków. Ludność na Kresach Wschodnicłr żali się przede- 
wszystkiem na brak konsekwentnego programu rządo- 
wegó, co uniemożliwia uzdrowienie stosunków. Prze- 
dewszystkiom w administracji Kresów wiele jest niedo­
li tagań, obsadzona jest ona często ludźmi nieobznajo- 
rnlonymi z stosunkami miejscowymi. Formalistyką 
władz zraża ludność miejscową, a władze bezpieczeń­
stwa nie stoją na wysokości zadania. W łonie samej 
administracji istnieje partyjna a g ita c ja , ktÓTa uniemożli­
wia spokojną pracę nad odbudową Kresów.

Fatalne ustawy językowe i ustawa o osadnictwie 
jojskowem przyczyniają się do tworzenia fermentu 
1 - śród ludności. Z powodu wadliwej polityki rządowej 
nie może zostać utworzony jednolity front właścicieli 
ziemskich i osadników wojskowych. Wśród tych ostat­
nich szerzy się agitacja klasowa. Wielkie niebezpie- 
Lzeństwo, a może jedno z największych przedstawia 
bęzkąrna agitacja posłów radykalnych, którzy szerzą 
ROd odirouą ..nietykalności11 antypaństwowe nastroje 
wśród ludności. A ludność ta wskutek niedomagali ad­
ministracji, niekompetencji i partyjności władz .samo­
rządowych, okazuje się podatnym gruntem dla tej agi­
tacji.

Delegat województwa wileńskiego wskazał na dzia­
łalność ks. biskupa Matulewicza, który organizuje semi­
narium białoruskie i w taki sposób powiększa ilość agi­
tatorów antypolskich i szerzy  zamęt w katolickich rze­
szach ludności miejskiej i wiejskiej -w województwie 

iłeńskiejn.
Województwo nowugrodzkie, które liczy najwięk­

szy procent zrusyfikowanej, prawosławnej ludności ~ . 
iest zdaniem delegata tegoż województw a — najbar­
dziej zagrożone. Rząd powinien bezzwłocznie usu­
nąć zuTzędów polskich funkcjonarjuszów narodowości 
'osyjskicj. Wszyscy delegaci domagąią się od rządu, 
■>y traktował Kresy Wschodnie nie jako kolonię, ale ja­
to  organiczną część Rzeczypospolitej. Delegaci wzy­
wają rząd, by przeprowadził sanację administracji, a na 
stanowiska starostów naznaczał ludzi obznajmionych z 
miejscowemi stosunkami, nfe zarażonych partyjnością, 
Ur dążących jedynie do umacnania polskiej kiiltury na 
Kresach i roztaczania opieki nad ludnością.

Kresy Wschodnie, które są zniszczone 4 inwazjami 
i najazdem emigracji z Bolszewji, uginają się pod cięża­
rem podatków.^ Polityka rządowa zaniedbuje ludność 
miejską rzemieślnicza, która przecież powinna być jed­
ną z podstaw sanacji stosunków na Kresach. Właśnie 
tu rząd powinien popierać ekonomiczny rozwój rzemio­
słu 1 drobnego handlu przez udzielenie kredytów i prze­
znaczenie większych funduszów na inwestycje rządowe, 
co wzmocniłoby zaufanie do rządu.
 ̂ W odpowiedzi na powyższe sprawozdanie minister 

biu dski stwierdzi}, że aczkolwiek sprawy Kresów 
Wschodnich żywo go obchodzą, to jednak bez solidar­
nej współpracy całego społeczeństwa kresowego celu 
ność kresowa nic ma żadnych antypaństwowych ten- 
«tm brak progTamcwej polityki kresowej, który zdaniem 
s e a t ó w  cechuje rząd, jest również ccęlią całego spo- 

ą samo soofeczeństwo niema sprccyzowa- 
bogladów na najważniejsze zagadnienia państwo- 

o t  x ° leCzei’*stwo na Kresach powinno rozpocząć pra- 
nnez t  współdziałać z władzami centralnemi. Lud- 
osc Kresową niema żadnych antypaństwowych teu- 

k1?T°wana umiejętnie stać się może dódatnim 
^  państwowego. Pierwszem więc zada-

w ściślejszy kontakt z tą ludnością na 
' .7. ^trospodarczo-ekonornicznej. Apelując do lud o- 
ści kresowej, by w mezem nie dala się zrazić do pracy 
twór, zakończył minister Smółski swe przemówienie, 
zapewniając zarazem delegatów, iż ina zamiar rozwinąć 
^ trg iczn a  akcję w kierunku radykalnej zmianie na 
Kresach Wschodach.

Z kom isy} sejm ow ych.
Prelim inarz b iiń żettw y  M inisterstwa Przem yślu  i Handlu zosta ł p rzy jęty  w edług  
projoktu rządow ego. — B udżet M inisterstwa W yznań R elig . Oświaty P u b liczn ej. —
Warszawa, 18, 2. (PAT). Sejmowa podkomisja budżeto­
wa (gospodarcza) obradowała nad preliminarzem budże­
towym Ministerstwa Przemyślu i Handlu i przyjęła go 
z nieznacznemi zmianami według projektu rządowego.
Podwyższono m. i. dotacje na przemysł ludowy z 10 na 
.50 000 zł. Przyjęto następnie w zasadzie wstawienie do 
budżetu nadzwyczajnego kwotę na budowę instytutu geo­
logicznego, który zdaniem komisji winien być zbudo­
wany w Warszawie w ciągu 2 lat. Również przyjęto 
budżet przedsiębiorstw handlowych Ministerstwa. Uchwa

Komisja reform rolnych.
Odroczenie dalszych ebrad nad projektem  ustaw y o  w ykonaniu refo rm  rolnych

łono wstawić do rozchodów w dziale salin państwowych 
320.000 zł. na adoptację kopalń w Bochni.

Sejmowa podkomisja budżetowa (polityczna) prowa­
dziła dyskusję szczegółową nad budżetem Ministerstwa 
Wyznań Rei. i Ośw. Publ., przyjmując działy, dotyczące 
szkół wyższych, nauki sztuki i archiwów wraz ze wszy­
stkimi wnioskami, zgłoszonymi przez ref. p. Rymara 
(ZLN). Załatwiono nadto budżet nadzwyczajny zgodnie 
z przedłożeniem rządowem oraz na Wniosek referenta 
przyjęto również nową pozycję na budowy w calem 
szkolnictwie w kwocie 25 milionów zł.

Warszawa, 18. 2. (Pat). Sejmowa komisja reform rolnych
iniała przystąpić dziś do dalszej dyskusji nad projektem tt- 
stawy o wykonaniu reform rolnych, przedłożonym przez W y­
zwolenie. Na początku posiedzenia pos. Łuszczewski (Chrz. 
Nar.) wniósł o odroczenie dalszych obrad do czasu załatwienia

projektu rządowego ustawy o reformie rolnej w pierwszem
cztyaniu przez plenum Sejmu. W glosowaniu wniosek ten 
uzyskał większość 15 giosów przeciw 9. Za wnioskiem gło­
sowali przedstawiciele Z. L, N., Cłrrz. Nar., Chrzęść. Dem, 
i N. P. R.

Komisja rolna.
Rewizja um ów dzierżaw nych w b. dzieln icy pruskiej.

Warszawa, 18. 2. (Pat). Nadzisfejszcni posiedzeniu sej­
mowej komisji rolnej pos. Ostrowski (Piast) zreferował swój 
wniosek, dotyczący rewiz.i umów dzierżawnych domen pań­
stwowych w b. dzielnicy pruskiej. Referent dal obraz stanu 
posiadania ziemi, posiłkując się statystyką niemiecką z r. 1S13 
Z przytoczonych cyfr wynika, że na terenie wojewojewództw 
Poznańskiego i Pomorskiego wielka i mata własność polska 
wynosiła 1.591.502 ha. natomiast niemiecka własność 1.757.896 
ha. przy znanem zaludnieniu 19 procent Niemców i 81 procent 
Polaków. Ze statystyki wynika, że w Poznanskiem wielka 
własność polska wynosiła — 463.689, zaś ta sama własność 
niemiecka — 620.940 ha.

Jeszcze feorzej przedstawiają się te statystyki na Pomorzu,
gdzie wielka własność polska wynosiła 88.756 ha, niemiecka 
zaś 247-834 ha., natomiast mala własność polska 438 161 ha., 
zaś niemiecka - 421.S31 ha. Dla zbadania tej sprawy zgodnie 
z wnioskiem referenta <ima być powołana podkomisja.

W dyskusji pos Pawlak (NPR.) i Kubik (Kat. Lud.) wy­
powiedzieli sic za powołaniem podkomisji, pos. Sanojca (Wyzwj 
wypowiedział się za natychmiastowcm przystąpeniem do dy- 
skus.ii, pos, Rokossowski (Chrz. Dem.) wypowiedział się za 
przejściem do porządku dziennego nad wnioskiem pos, Ostrow­
skiego. Dyskusji nie ukończono.

Komisja wojskowa.
M inister spraw w ojskow ych o organizacji naczelnych  władz w ojskew ych.

Warszawa, 18. 2. (PAT). Sejmowa komisja wojskowa
prowadziła w dalszym ciągu dyskusję ogóiną nad projek­
tem ustawy o organizacji naczelnych władz wojskowych. 
Pos. Dubiel (Piast) stwierdził, że stronnictwo mówcy, u- 
znając wielkie zasługi Józefa Piłsudskiego i uważając, 
że ten kapitał powinien być użyty dla obrony państwa, 
nie uważa jednak za możliwe, aby dla najwybitniejszych 
nawet jednostek stwarzano specjalne normy wykraczają­
ce poza ramy Konstytucji.

Przechodząc z kolei do uprawnień Prezydenta Rze- 
czyposp., mówca stwierdza, że masy chłopskie chcą wi­
dzieć w nim zwierzchnika sil zbrojnych. W Radzie Obro­
ny Państwa powinien być zapewniony udział czynników 
obywatelskich, co projekt ustawy pomija. W imieniu 
swego klubu mówca zgadza się na stworzenie stanowi­
ska generalnego inspektora, który powinien być predy- 
stynowany na wodza naczelnego w czasie wojny.

P . minister spraw wojsk, w przemówieniu swojem 
zastanawiał się nad dwiema kwestiami — formalną i me­
rytoryczną. Co do sprawy formalnej, czy organizacja na­
czelnych .władz wojskowycli ma być unormowana w  
drodze ustawy, czy też dekretu. P. minister uzasadnia 
konieczność ustawy, a nie dekretu. Pod względem m ery­
torycznym p. minister gotów jest zgodzie się na wszelkie 
poprawki do działu, traktującego o kompetencjach Pre­

zydenta Rzpitej, któreby silniej związały go jako zwierz­
chnika państwa z arinją. Rada Obrony Państwa nie jesl 
instytucją, a tylko organem doradczym, ponieważ kieruje 
wszystkicm rząd. Co do wniosku p. Dubiela, aby w skład 
Rady Obrony Państwa weszły czynniki społeczne, p. mi­
nister uważa th za rzecz niepożądaną. Należy się wszak­
że zasatnowic. czy nie możnaby rozszerzyć składu R. O. 
P. w ten sposób, aby weszli do niej reprezentanci ciał u- 
stawodawczych. Minister spraw wojskowych musi obej­
mować całokształt zagadnienia obrony, ponieważ inaczej 
nie mógłby Dronić budżetu. Następnie p. minister czerolto 
omawia! funkcje generalnego inspektora i jego stosunek 
do sztabu. Rozknzodawstwo musi być jedyne. Dowódcą 
sił zbfojnch jest tylko minister. Co do wniosku pos. Kwie­
cińskiego dotyczącego szefa marynarki, p. minister Zga­
dza sie na ten wniosek. Szef marynarki powinien zasiadać 
w radzie wojennej, a nie w R. O. P.

Pos. Miedziuski (Jed. Lud.) bronił swego stanowiska, 
że organizacja najwyższych władz wojskowych powinna 
być załatwioną w drodze dekretu a nie ustawy i w końcu 
swego przemówienia zgłosił wniosek, wzywający Sejm 
cło upoważnienia Prezydenta Rzpitej do wydanij dekretu 
o organizacji najwyższych władz wojskowych, z wyjąt­
kiem organizacji R. O. P., która powinna być załatwiona 
przez ciała ustawodawcze.

Komisja administracyjna.
Ustawa o sam orządach. — P rojek t ordynacji w yborczej dla gm iny w iojskiej.
Warszawa, 13. 2. (Pat). Sejmowa komisja administracyjna 

przeprowadziła dyskusję nad wnioskiem formalnym pos. P ier­
nika (Piast) co do przyśpieszenia prac komisji nad projektem 
ustawy o samorządach. Uchwalono wybrać podkomisję, któ­
rej zadaniem będzie rozpatrzenie wniosku pos. Kicrnika i in- 
nyeli dotyczących tej materii i /.łożenie o nich sprawozdania

w ciągu tygodnia. Następnie komisja wysłuchała referatu 
pos. Pawłowskiego (Piast) o projekcie ordynacji wyborczej 
dla gminy wiejskiej. Referent zaproponował zasadniczo pTzy- 
.ięcie projektu rządowego za podstawę dyskusji. W avskusti 
ogólnej zabierali głos p. Jaworowski (PPS.) za projektem rzą­
dowym i p. Bednarczyk (Piast) za pluralnością.

Francja stara się o pożyczkę amerykańską.
Londyn, 1S. 2. (A\V). Krążą pogłoski, że Frmeirt 

prowadzi w  Ameryce rokowania o zaciągnięcie pożycz­
ki w kurcie 55 miljonów doi. na cdbud: u r  zniszczo-

ki w kwocie 35 miJjonów doi. na odbudowę zniszczo- 
uie zostało jeszcze cdbudovane wicie żakietów i do­
mów.

Ameryka narazie niema zamiaru uznać rządu sowieckiego.
Waszyngton, 18. 2. (PAT). Prezydent Coolidge o- 

świadczył. że pogłoski, jakoby Ameryka zamierzała w 
najbliższym czasie uznać sowiety, nie mają uzasadnie­
nia. Dotąd nima najmniejszych oznak, aby Ameryka po­
czyniła kroki w tym kierunku. Ustąpienie sekretarza 
stanu Hughesa nie zmieniło w niczem polityki Ameryki.

FRANCJA RÓWNIEŻ NIE CHCE PODJĄĆ STOSUN­
KÓW Z SOWIETAMI.

Paryż, 18. 2. (PAT). Sprawozdanie komlsii spraw 
zagr. senatu podkreśla niemożliwość podjęcia otosun- 
ków z sowietami.

Co sie dzieje w Prusach?
P rom jer pruski Marks przedstaw i! sejm ow i nowy gab inet. — Votum  n ieu fn ości. — 
P a rtje  opozycyjne dgżą do rozwfgzania sejm u i przeprow adzenia nowych w yborów .

Berlin, 18. 2. (Pat). Premier pruski Marx przedstawi! dziś 
w sejmie nowy gabinet, poczcm wygłosi? oświadczenie rzą­
dowe, w którem nawoływał wszystkie partie do jedności.
Marx wskazaf m. in. na pogwałcenie traktatu wersalskiego 
wskutek nieopróżnicnia strefy kolońskiej.- Poset uiemiecko-
narodowy Winkler zgłosi? wniosek o wyrażenie rządowi Marxa 
nieufności i domagał się przeprowadzenia nowych wyborów, 
do wniosku tego przyłączy ł się przedstawiciel partii ludowej. 
Za rządent wypowiedzieli się przedstawiciele socjaldem okra­
tów oraz centrum.

Berlin, 18. 2. (Pat). Pruski prezydent ministrów Marx 
inianowaj następujących ministrów: dra A nm hoffa — mini­

strem sprawiedliwości, Hirtsiefera — min- opieki spo?., Stef 
gera — min. rolnictwa, wszyscy trzej centrowcy, Hoepkera 

- Asehoffa — min. finansów, dra. Schrefbera — min. handlu, 
obaj demokraci. Seceringa (socjal.) — min. spraw wewn., se­
kretarza stanu prof. dra Beckera — min. oświaty.

Berlin, 18- 2. (Pat). Pisma tutejsze, omawiając_ dyskusję 
nad oświadczeniem Marxa, donoszą, że t. zw. partja gospo­
darcza zamierza także glosować przeciwko gabinetowi. Więk­
szość rządowa byłaby wten sposób nieznaczna. Partje opo. 
zycyjne dążą — jak utrzymuje prasa — do rozwiązania sej­
mu i przeprowadzenia nowych wyborów.
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0 znaczenie marynarki
v  organizacji obrony Państwa.
We wtorek wypowiedział poseł Sieciński z Chrz. 

Dem. z okręgu toruńskiego kilka interesujących uwag 
W sprawie znaczenia marynarki wojennej i jej znaczenia 
W akcji obrony państwa. Stąd też i jego wnioski, dążące 
do współudziału kierownika działu marynarki wojennej 
w  Radzie Obrony Państwa są uzasadnione i konieczne.

Obecnie, kiedy Komisja obraduje nad ustawą o or­
ganizacji najwyższych władz Obrony Państwa, uważam
— mówił poseł Sieciński — za konieczne ze względu 
na interesy Obrony Państwa podkreślić rolę i znacze­
nie marynarki wojennej w sKładzie siły zbrojnej Pań­
stwa,

Obecny stan marynarki wojennej, nie odpowiadają- 
nawet skromnym wymogom ćwiczebno szkolnym, 
Jest w żadnym stosunku do znaczenia i miejsca, któ- 
n’eco wcześniej lub później wyznaczą dla niej losy 

Kzplitej i wzgląd na bezpieczeństwo Państwa.
W okresie wojny jedyną pewną drogą, po przez któ- 

armje kraj cały będtą zaopatrywane i odżywiane, bę- 
droga przez morze Bałtyckie, na wodach którego 

Marynarka wojenna odgrywa dla armji ro-Ię ochrony 
Nnji komunikacyjnej i służb końcowych tyłów, mając za 
jadanie zapewnienie swobody komunikacji morskiej na 
“ ałtyfcu, bezpieczeństwo wyładunku i składowania na 
O brzeżu dostarczonych materiałów amunicji, zapasów 
żywności i surowców, oraz uniemożliwienie przerzuca­
nia wojsk drogą morską z Niemiec do Prus Wschodnich 
' vioe-veT5a, lub z Rosji.

Doniosłość tych zadań uwypukla pilną konieczność 
niezwłocznego rozwoju marynarki wojennej, ponieważ 
naremnem jest i bedzie ponoszenie przez Państwo 
wiadczeń i ofiar na rzecz armj; lądowej, jeżeli nie ma 
^  na uwadze, że odpowiednie świadczenia i ofiary wy­
bada ponosić i dla marynarki, która ma ochronić siłę 
abrojną lądową od paraliżu z hraku środków do walki, 
a kraj od głodu i nędzy z braku produktów i fabryka­
tów w nim nie wyrabianych, oraz zmniejszenia produk­
cji Rolniczej i przemysłowej z chwilą mobilizacji. Możli­
wość rozwoju marynarki wojennej i moralne jej życie, 
chociażby w dalszej przyszłości, przedewszystkiem za­
leży do logicznej organizacji początkowej i mocnego 
Szkieletu, który stanowić będą trwałe oparcie, konieczne 
dla ewolucjonowania i przyszłego zdrowego normalne­
go istnienia.

Prezdewszystldem organizację należy przewidzieć i 
•stworzyć dla marynarki wojennej jaką uiia być powinna, 
a nie dla takiej, jaka ona jest w chwili obecnej. Następ­
nie organizacja’ ta winna być przygotowaną do zadań 
marynarki wojennej i do specyficznych wymagań słu­
żby na morzu w czasie wojny, odstąpienie od której w 
czasie pokoju winno być tylko z minlmalnemi zmianami.

Przyjmując za ustalone, źc marynarka wojenna w 
Polsce nic będzie potrzebowała w bliższej przyszłości 
'tfworznia dla niej oddzielnego Ministerstwa, jest zupeł­
ne shisznem pozostawienie jej'w  składzie Min. Spraw 
Rojstowych lub, jeżeli takie powstanie, to z Minister- 
stwa Obrony Narodbwej.
.N iem niej jednak i pod władzą Ministra Spraw Woj­

skowych czy to Ministra Obrony, marynarka wojenna 
r® ^ g le d u  na jej swoistość powinna stanowić specjalny 
yrgan samorządny z organami pomocniczemł, niezale- 
“bonri od obsługujących armję lądową, z niezliczonymi 
"Wątkami tych działów służby armji. ze środków któ- 
[ych na ścsle określonych warunkach, marynarka wo- 
lenna korzystać by mogła.

Ponoszącemu wyłączną odpowiedzialność za powo­
żenia operacji na morzu szefowi kierownictwa mary­
jn e j  wojennej niepodobna zrzec się obowiązku wnoszę- 
"ja myśli twórczej w plany operacyjne, przygotowanie 
yykonania operacji i przeprowadzenia ich do należytego 
Cyniku W tej działalności jest niedopuszczalne ogra- 
mczenie czy krępowanie jego - pojęciami,.sprzecznemi 
r* \  poglądami rozmaitemi, jakie mogą zrodz:ę się w re­
jonach lub biurach niefachowych w sprawach morskich 
śnf8615’ których myśl i praca pochłaniać musi jedmocze- 
da!s OKTOm zadań, spadające w kierunku studjów i ba- 
S P ; dotyczących siły zbrojnej lądowej, odrywać się od 

byłoby przytem z największą szkoda dla ostat-

Myśl twórcza przy opracowaniu operacji, wykona-
- .Wynikających z niej planów i przygotowanie śród-

Prusy Wschodnie czyli wulkan wschodniopruski.

Ł7L . ---- - , - - ------------
"jcw odpowiednich, wymagają od wykonawców jak w 

i w marynarce specjalnie wojskowej wiedzy 
, cne zej różnego rodzaju, a w marynarce przedewszyst- 

jeszcze 1 wiedzy morskiej pogłębionej odtpowied- 
**iein doświadczeniem i rutyną.

Tylko ta wiedza i zżycie się z żywiołem na tak 
JJJJjennym teatrze operacyjnym jakiem jest morze, u- 
^yslaw iają  wszelkie prawdopodobieństwa i pozwalają 
^dok ładn iejszą ocenę okoliczności sprzyjających lub 
JJrJcfamych danej akcji. Aczkolwiek oczywiście ope- 

morskie i lądowe zmierzają w zasadzie do jedne-
^ ^ sp ó ln e g o  celu, to jednał, współdziałanie bezpośred- 

isłe powyżi 
t  zdarza się
plan wspólnie obmyślany bywa ułożony.

7<*TOuiego ceiu, to jean.
i  ścisłe powyższych 2-ch elementów spotyka się 

w -'*1© t zdarza się raczej w akcjach podrzędnych, dla

ng j^streszczen iu  da się ująć. że marynarka wojenna 
#  stanowić pod władzą ministra Spraw Wojsko-
Mern tlSb ministra Obrony Narodowej i pod bezpośred­
n i ?  “ferownretwem szefa marynarki wojennej, orga- 
^ 0?  l0|>mpletny, zwarty, poddany podstawowym usta- 
nwrtri^fehowym i regulaminom, lecz z najszerszem 

enłem oddzielnych ustaw i regulaminów, od- 
t tu  Warunków administracji, służby i walki na mo-

j  nie moga być identyczne z obowiązujaceni 
^  'adową.

Szych Powyższego ustawa o organizacji najwyż- 
obrony państwa konsekwentnie powinna 

Stanowisku szefa marynarki w składzie tychże

„Heimatsdienst" wschodnio-pruski jest organizacja 
utworzoną w czasie plebiscytu. Do organizacji tej nale­
żały wszystkie partje niemieckie nie wyłączając socja­
listów. Po plebiscycie „Heimatsdienst“ nie zrezygnował 
ze swojej działalności, lecz z podwojoną energią zabrał 
się do pracy. W całych Niemczech znajdują się organi­
zacje wschodnio - pruskie, a wszystkie są w kontak­
cie z wschodnio-pruską centralą i do niej składki przy­
syłają. „Heimatsdienst" wschodnio-pruski działa wspól­
nie z organizacją „Heimatsverein“ na  Górnym Śląsku. 
W ostatnim czasie wszystkie związki antypolskie dą­
żące do niszczenia Polaków w Niemczech i nies:enia po­
mocy Niemcom w Polsce i w innych państwach zagra­
nicznych połączyły się w jeden potężny związek. Sfery 
rządowe są z temd związkami w ciągłym kontakcie i jak 
Już w swej mowie stwierdził poseł Jan Baczewski, orga­
nizacje te rtiorainie i finansowo popierają.

Z jakim zapałem Niemcy wschodnio-pruscy biorą się 
do pracy, dowodzą tak zwane „Grenzschulungstagi'1, 
urządzane przez wschodnio-pruski „Heimatsdienst" dla 
swoich członków i mężów zaufania. Taki „Schulungstag1 
urządzono w piątek dnia 30 stycznia dla powiatów ma­
zurskich Ełk. Lec, Jansbork i Olecko, a w dniu 31 sty­
cznia dla powiatów Szczytno, Ządzbork i Reszel. W 
„Schulungstagu" w Ełku brało udział 200, a w Szczytnie 
180 mężów zaufania. Przewodniczący wyższy radca re­
tencyjny dr Marks z Olsztyna miał w obydwu miastach 
wykłady, w których omawiał program pracy „Heimats- 
dienstu1 i „Heimatsvereinu“. Należy więc przeciwdziałać 
polskiej propagandzie. Każdy niemiecki obywatel Prus 
Wschodnich udział w tej akcji brać powinien. Rozcho­
dzi się o pogłębienie kultury niemieckiej w Wschodnich 
Prusach. Potrzebne są wykłady, rozbudowa czytelni lu­
dowych, wzmocnienie teatrów niemieckich i pielęgno­
wanie śpiewu niemieckiego.

„Ortelsburger Zeitung" wycodząca w Szczytnie do­
nosi, że w „Schulungstagach" „Heimatsdienstu" brali u- 
dzia? zastępcy urzędów państwowych i komunalnych.

Po przemowie dT. Marksa wygłosił profesor dr. Lau- 
bert z Wrocławia wykład na temat „der polnische Staai" 
Rozbiór Polski jest zdaniem tego profesora „Wiedergut- 
machung.am urdcutschen Boden". Mieczysław 1 i Bole­
sław Chrobry podstępem i rozbojem polskie par '.two 
stworzyli. Świętym obowiązkiem Niemców jest uzyska­
nie z powretem utraconych dzielnic i zmazanie hańby.

Ignacy Worgitzki z Olsztyna mówił o pruskiej poli­
tyce polskiej dawniej i teraz. „Ostmarkenvere in“ dlatego 
zadania nie wypełnił, ponieważ nie umiał zainteresować 
całego narodu swomi celami. Położenie obecne jest inne. 
Na granicy toczy się walka o osłabienie narodowości. 
Czem jest narodowość? Polacy uzależniają narodowość 
od cech zewnętrznych; my atoli od obiektywnej wolnej 
woli tkwiącej w oświadczeniu: jestem Niemcem lub Po­
lakiem. Marny dwa zadania do wypełnienia: Za granicą 
utrzymać a tutaj odpierać. I to temi samemi środkami, 
których Polacy (!) używają. A więc głównie przez pie­

lęgnowanie poczucia narodowościowego w narodowycl 
i innych stowarzyszeniach. Towarzystwa te przyciągać 
muszą do siebie każdego, który po niemiecku (i) myśli(H) 
gdyż przez to pracują nad pogłębieniem rowu kultural­
nego pomiędzy naszymi niesympatycznymi sąsiadami & 
nami. Przez prawo i rozporządzena poczucia narodowe­
go wzmocnić nie można. Najlepszym środkiem jest wlec 
postawienie każdego pod pręgierz jako łotra (Schult), 
który naszej ciężkiej pracy szkodzi**. Związani jesteśmy 
pewnymi względami na naszych bracii w Polsce. Zapo­
minać nie należy o uświadamianiu wnętrza państwa Q 
kresach wschodnich.

Następnie przemawiał rektor Funk z Olsztyna na te- 
dat „Kolonizacja Prus Wschodnich przez zakon krzyża­
cki". (Rozchodzi się widocznie o stworzene lasu kolonji 
n:emieckich przy granicy polskiej. Temat wywodów re­
ktora Funta „Ortelsburger Zeitung" przemilcza. Red-).

Widzimy więc, jak znakomitą organizację posiadają 
Niemcy. Cel: niszczenie nas i niesieire pomocy Niemcom 
w Polsce. Nasze organizacje w Prusach Wschodnich są 
za słabe, ażeby tej akcji Niemców stawić czoło. Stwier­
dzić to nareszcie trzeba. Brak ludzi. Niemcy mają wy­
bór, my zaś zadowolić się musimy szczupła garstką pra­
cowników młodszych i starszych, którzy na zupełną har­
monię w pracy zdecydować się nie mogą. Należy zre­
formować całą prace. Trzeba umieć chcieć, a trudności 
muszą być przezwyciężone.

— Wielki mistrz krzyżacki w Królewcu. Prasa kró­
lewiecka witała z zapałem wielkiego mistrza krzyżac­
kiego (Jungdeutschen Orden), który przybył przed kilku­
nastu dniami. Pobyt wielkiego mistrza krzyżackiego wy­
zyskuje prasa wschoduio-pruska do rekTamy dla zakonu 
krzyżackiego.

„Konigsberg. Allg. Zeitung" zamieszcza artykuł, w 
•którym dowodzi, że związek krzyżacki utworzony zo­
stał przez idealnie myśląca młodzież, która dąży do od­
nowienia Niemiec. Założył zakon obecny wielki mistrz 
Marauhn, który jest wschodmo-prusaldem. Krzyżacy na­
zywają się braćmi, niezależnie od tego czy członek jest 
generałem czy robotnikiem. Znakiem krzyźactwa jest 
krzyż w białem polu, którego używał dawniejszy zakon 
krzyżacki. Witają się krzyżacy, kładąc rękę na sercu. 
Państwo niemieckie ma zostać znowu potężnem i wpły­
wowemu do tego celu dążą krzyżacy. Krzyżacy porozu­
miewają s!ę już z organizacja „Stahlhelm" celem wsnól- 
pracy. Pastor Wlligmann święci! sztandary krzyżackie 
i wygłosił płomienną mówkę. 8 sztandarów „poświęco­
no". Zakon krzyżacki ma także „siostry". Siostra Kloster* 
miiller życzyła sobie dla Niemiec na koncercie krzyża­
ckim Sygfryda. W:elki mistrz Marauhn krytykował na­
wet konstytucję niemiecką plutokratyczną. Krzyżacy 
chcą być narodowymi rewolucjonistami a nie reakcjoni­
stami. Tytko wspólność duchowa może Nieme;- ocalić ! 
prowadzić do wolności, W tym kierunku krzyżacy chcą 
pracować. Ob.

P o k ł o s i e  ś m i e r c i .
W rażenia i  m iejsca  k atastrofy .

Dortmund, 6 lutego
Prezes Związku górników ZZP. opisuje w N aro ­

dzie" swoje wrażenia z miejsca katastrofy. Spostrze­
żenia te pisane są pod pierwszem wrażeniem i choć w
.części ilustrują ogrom nieszczęścia. (Red.)

*
Wiadomość o nieszczęśUwym wypadku w kopalni 

„Minister Stein", doszła już rychłym porankiem do biu­
ra Związku Górników ZZP. Nie namyślając się długo, 
wybrałem się w podróż, aby się dowiedzieć, ile biednych 
dzieci górników zostało przez nielitościwą śmierć sie­
rotami

W południowej godzinie udało ni! się za legityma­
cją, jako prezes Związku Górników, dostać na piać ko­
palni. Po rozpatrzeniu się, ujrzałem tylko wiel­
ką nędzę i medolę ludzką. Niedaleko za bramą kopal­
niana spotkałem radcę górniczego, którego się zapyta­
łem o ilość niszczęśliwych. W 10 minut potem udałem 
się do umrywr !ni, gdzie na słomie leżały ofia­
ry okropnej katastrofy. Strach i przerażenie paraliżuje 
mi ruchy. Tam leżą jak szmaty spalone i podruzgotane 
ciała ludzkie.

Cztery długie rzędy ludzi, którzy polegli na poste­
runku pracy.

Z głębokim szacunkiem stałem z dwoma sanitariu­
szami i spoglądaliśmy myśląc, co złośliwość losu w kil­
ku sekundach może spowodować. 103 ludzi leżało obok 
siebie na słomie, spokojnie 1 cicho, jakby byli snem opa­
nowani. Twarze okryte, wyglądały z pod czarnej chu­
sty jako nieme oskarżenie przeciw próżności niektórych 
ludzi.

W drugim rzędzie sterczały nagie małe stopy jak­
by należały do szkolnej młodzieży.

władz, co może być uskutecznione droga dodania spe­
cjalnego artykułu, mówiącego, że szef marynarki podle­
ga bezpośrednio ministrowi spraw wojskowych, jest sta­
łym jego zasępcą w sprawach, związanych z dowodze­
niem i administrowaniem marynarką wojenną i kieruje 
pracami w dziedzinie organizacyjno-mobilizacyjnej i ad­
ministracyjnej marynarki wojennej.

Takie ujęcie organizacyjne stanowiska szefa mary­
narki pociąga za sobą konieczność zastrzeżenia udziału 
szefa marynarki w radzie wojennej, jako jej członka 
Oświetlenie zaś rządowi interesów morskich kTaju oraz 
przedstawienie rządowi kwestji, dotyczących wpływów 
zagadnień i zadąń morskich na obronę państwa może 
być uskuteczniony przy wejściu szefa marynarki wojen­
nej do składu Rady Obrony Państwa.

Tu i tam można było rozpoznać zabitego, 
przy których znajdowały się prz3rpięte etykiety z nu­
merem i razwikiem. Niezmordowanie pracowali sanitar­
iusze przy umywaniu brudnych i spalonych ciał.

Na placu kopalniej był dość ożywiony ruch, star­
ców było można zauważyć z głęboką powagą i litością 
nad nieszczęśliwymi ofiarami. Silny znak sygnału przy 
szybie obudził mię z zamyślenia. Spojrzawszy na bra­
my ujrzałem nową kolumnę sanitarną, która dążyła do 
szybu, aby zajechać i zmienić się przy pracy ratunkowej 

Powoli zaczęty się obracać koła szybu , a po kilku 
minutach ukazuje się kosz. Znak biały na linie zwraca «- 
wagę maszyniście, że kosz już u góry, narzuca hamulec 
i kosz staje. Sprawnie doskakują do furtki kosza sani- 
tarjusze, otwierają i ściągają wózki z kosza, w których 
znajdują się zabici górnicy.

Z wozu w yg lą d a ją  dwa g\v oździami okute buty na bo­
sych stopach. Przy wyjmowaniu zeszpeconego i okrop­
nego ciała, przechyla mu się głowa w tył, jakby pra­
gnął po mozolnej pracy położyć się do snu. Czanu I 
spaleni wyglądają nieszczęśliwe ofiary, które w dniu ka­
tastrofy swoją ćwierć znaleźli

Powoli idę dalej. Za halą maszynowa widzę płaczą­
cego staruszka, ogrzewającego ręce przy parowozie, o- 
czekując wiadomości o losie swego syna. Nie chciano 
biednemu zdradzić, że syn już nie żyje.

-Rozmiar nieszczęścia niech w przybliżeniu scharak­
teryzuje fakt następujący: CMo ojciec z  dwoma synu n, 
dwóch braci i jeden górnik z trzema kwaternikami, o- 
bok siebie w filarze zostali zamordowani. Mówiono mi, 
że 138 ofiarom katastrofa życie odebrała.

Tak wygląda los górnika. F K.

Ustawowe określenie miejsca marynarki wojennej w 
łonie sity zbrojnej państwa jest koniecznem dla owocnej 
pracy Jej personału przy układaniu i wykonaniu planu 
rozwinięcia sił morskich w myś! wymagań natury stra- 
tegiczno-politycznej, zgodnie z możliwościami finanso- 
wemi Rzeczypospolitej.

Nawiązując do wyżej wy łuszczonego uzasadnienia 
zastrzegam sobie zniesienie szeregu poprawek przy 
dyskusji nad poszczególnymi artykułami rządowego 
przedłożenia oraz skoro jestem przy głosie, wnoszę, aby 
Komisja uchwaliła zwrócić się do Pana Ministra, żeby 
na każde następne posiedzenie delegował szefa kiero­
wnictwa marynarki wojennej, któryby tę ważną kwestie 
jako fachowiec marynarz nam mógł wszechstronnie i 
wyczerpująco przedstawiać i w^śwfetlaó
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Agitatorzy kościóła narodowego w Grudziądza.
®*iwn^ ob ojętn ość  czynników  m iejskich. — Z ebranie oribyto s ię  w lokalu, który  
io st w tosnościę m iejską. — „K s. proboszcz1*. — F ilary  z P . P . 8 . — W ieczno atu»y.

G r u d z i ą d z ,  20 lutego.
W numerze wczorajszym podaliśmy krótką wiado­

mość o zebraniu agitacyjnem na rzecz kościoła narodo­
wego, które odbyło się przed dwoma dniami w „Leśni­
czówce" — dziś chcemy po dorzuceniu kilku charakte- 
rystyczniejszych szezgółów naświetlić tło, na którem 
mogło to zebranie sekty religijnej dojść do skutku.

Zebranie doszło do skutku za inicjatywa toruńskich 
.„działaczy kościoła narodowego", wśród których nie­
małą rolę odgrywa niejaki Kampert z Torunia, znany 
na gruncie tamtejszym działacz z PPSOD.

Na sali zgromadziła się większa liczba owieczek z 
pod znaku socjalistycznego, którym zasugestjonowano 
wielkość „księdfca proboszcza" parafji toruńskiej.

Ow „proboszcz" najdłużej i najwymowniej przema­
wiał, roztaczając przed słuchaczami cały stek odwiecz­
nych komunałów. które od szeregu stuleci służyły w ta­

kich wypadkach gwoli omamienia naiwnych.
Charakterystyczny jest sam fakt grawitacji „Ko­

ścioła narodowego" ku partii politycznej, niosącej w za­
łożeniu negację kościoła jakiegokolwiek, a przede- 
wszystłdem katolickiego.

Charakterystyczne 1
Dziwić się tylko trzeba — to. co ju żeśmy wczoraj 

podkreślili, że w Grudziądzu, gdzie chyba panowie ci 
dostatecznie się skompromitowali, mogło dojść do ze- 
Lrania, — co więcej! — zebrania, które się odbyło w 
lokalu dzierżawionym od miasta.

Czekamy wyjaśnień! I p. Prezydent i p. Szmelter 
winni są zaniepokojonym sferom społeczeństwa miej­
scowego wyjaśnienia w tej tak drażliwej kwestji

Czem się to stało, że wogóle w takich warunkach i 
w tern miejscu zebranie to doszło do skutku?

Mnssolini udaje sie do Londynu.
Spór •  k o n c esje  n aftow e w Albanjl.

Pary i, 18. 2. (AW). Minister angielski Chamberlain 
zaprosił premiera włoskiego Mussolinfego do przyjazdu 
do Londynu. Podróż ta miała się odbyć niespodziewani 
i  wywołana została trudnościami, które powstały między 
rządem włcsłdm a angielskim w sprawie Albanji.

Angielskie T-twa otrzymany mianowicie w roku 1921 
poważne koncesje naftowe w  Albanji. Rząd włoski jednak 
obecnie zaprotestował przeciwko eksploatowaniu tych

terenów przez T-wa angielskie, opierając się na swych 
dawnych prawach, gdyz przed wojną T-wa włoskie czy­
niły poszukiwania naftowe r.a tych samych terenach. 
Powstała więc konieczność porozumienia się obydwu rzą 
dów w tej sprawie. Mussolini zee względów państwowych 
wielką przywiązuje wagę do tych terenów ma zamiar 
udać się osobiście do Londynu.

Koncert Paderewskiego w Londynie.
K oneorl odbyt s ię  w obeonośoi królow ej I k sięcia  W alji. — N iesłychany en tu zjazm

Londyn, 18. 2. (Pat). Wczoraj wieczorem w  AlberthaU w 
obecności 8000 sfuchacz"' odbył się koncert Paderewskiego. 
W  loży królewskiej znajdowała się królowa wraz z księciem 
Walji. Król z powodu choroby nie mógł przybyć na koncert. 
Publiczność przyjmowała wielkiego muzyka z niesłychanym 
entuzjazmem, darząc go wielokrotnie nlemilknącemi oklaskami. 
Przed koncertem ochmistrz dworu sir Cromer w linieniu kró­
lowej prosił posła Sklrmunta, aby w  antrakcie oaw edził wraz 
z Paderewskim królowe w  Jej loży.

Londyn, 18, 2 (Pat). Omawiając wczorajszy koncert P a­
derewskiego poważni krytycy muzyczni Jadnomyślnie pod­
kreślają lego wysoką kulturę, artyzm i niesłychaną techn*kę 
gry. Wspaniałomyślny gest Paderewskiego, k tóry  przezna­
czy! dochód z koncertu na rzecz inwalidów angielskich spot­
kał się tutaj z wielkiem uznaniem. Należy się spodziewać, 
że dochód ten stanowić będzie poważny zasiłek dla funduszu 
inwalidzkiego. Ges' ten, jak podnosi prasa, ma jeszcze więk­
sze znaczenie moralne.

Wiadomości bieżące,
*

KALENDARZ: Piątek 20 lutego Leona i Ech.
Wschód słońoa 7 9 zachód 5 20 
Wschód księżyca 5 29 zachód 2 8

W
—•* Biblioteka 1 Czytelnia T. C. L w Grudziądzu jest o- 

twarta:
W Muzeum (ul. Lipowa ur. 28 l ptr.) codziennie — z wy"

jątkiem niedziel i świąt — od godz. 5—7. Dla dzieci w  środy 
1 soboty od godz. 4—5.

Na Chełtnlńskiem przedmieściu w kancelarii paiafjalnej 
(ul. Bydgoska nr. 10) w poniedziałki 1 czwartki od 4—5.

W Tarpnle, w szkole we wtorki i piątki od godz. 4 — 6. 
—** Mtrzeum (ul. Lipowa nr. 28) jest otwarte w  środy i 

joboty od godz. 12—2, w niedziele i świętą od godz 11—2.
*

—**0 hygjenę mieszkać. Jak już pisaliśmy, policja prze­
prowadza po dotnach lustrację sanitarną. Przegląd taki jest 
konieczny ze względu na dobro mieszkańców Grudziądza. Czę- 

- stokroć wnętrza dotnów mie odpowiadają najelementarniejszym 
wymogom higienicznym; śmieci, brud, wilgoć, składają się na 
to, że w klatce schodowej i mieszkaniach powstaję trujący 
zaduch. Usunąć ten stan rzeczy przedsięwzięła sobie nasza

policja, co jej się w zupełności udaje. Kary, jaJcie przewiduje 
ustawa a więcej może zrozumienie intencyj władz sprawia, że 
gospodarze dotnów starają się o jak największą czystość.

—** Przedstawienie amatorskie 1 zabawa uczniów średnie! 
szkoły handlowe!. W  ostatniej chwili jeszcze przypominamy, 
że dziś dnia 19 lutego o godz. 7 wieczorem w  górnej sali Ho­
telu W arszawskiego odbędzie się przedstawienie amatorskie, 
a potem zabawa. Tak przedstawienie, jak i Inne atrakcsje 
wieczorni pozwalają przypuszczać, że publiczność nasza szcze­
rze poprze zabawę młodzieży. TembardzlcJ, źc dochód prze­
znaczony jest na blbljotekę szkolną.

—,iS Polskie monety z i o t e  będą wykonane według prób 
Lewandowskiego. Przedstawia on postać, wyobrażającą Rze­
czypospolitą w  pozycji siedzącej z ręką opartą na herbie pań­
stwa, ą drugą biorącą księgę kunstytucji z rąk młodzieńca u- 
osabiającego młodość.

—** W jakich miejscowościach oficerowie mogą chodzić 
bez szabli. Minister spraw wojskowych rozkazem zarządzi}, 
że oficerowie w miejscowościach kuracyjnych 1 klimatycznych 
mogą chodzić bez szabli.

—** Oświetlenie klatki schodowej. — Kilka naszych 
notatek w sprawie oświetlenia klatki schodowej 
po kamienicach — nie wszędzie wzięjo sobie do serca i nie­
jednokrotnie zdarza się, że człowiek zmuszony zajść do takiej 
kamienicy, Jamie ręce i nogi, czasem ledwo z życiem uchodzi. 
Stosunki te winny się jednak zmienić na lepsze, aby snać nie 
uważano Grudziądz za partykularz, gdzie gospodarze domów

_____________________  r  W-go hłfcto W8I  *

odbijają sobie ustawę lokatorów 1 podatki p. Grabskiego na 
guzach i kalectwie lokatorów

—** Nierówności chodników. Na chodnikach naszych ulA
potworzyły sie w  wielu miejscach niebezpieczne pulapk] na 
nogi spokojnie idącej publiczności. Tworzą je okienka szklane 
czy okratowane, które dla tyoh czy innych powodów albo się 
zbiły albo jednym rogiem odsfają od powierzchni, a tejpsamem 
tworzją poważne niebezpieczeństwo złamania nogi.

Należałoby sobie życzyć, aby stan ten zniknął jak naj­
prędzej, Mafe zbite okienka, powinny być natychmiast o- 
szklone, a żelazne pręty odstające od chodników winny być 
przyprowadzone do porządku.

—'** Wiadomości policyjne- W dniu wczorajszym areszto- I 
wala policja w  Grudziądzu pięć osób i to dwie za kradzież, 
jedną za zakłócanie spokoju nocnego, jedna kobietę za nie­
rząd, jedną bezdomną.

—** Pierwsza górnośląska wystawa gołębi pocztowych.
W dniach 22 1 23 lutego br. odbędzie się w  Katowicach w  
sali gimnastycznej szkoły wydziałowej przy ul- Szkolnej pierw­
sza górnośląska wystawa gołębi pocztowych. W ystawę urzą­
dza okręgowy związek hodowców gołębi pocztowych w  Wo­
jewództwie Śląskiem. W ystawa ta budzi powszechne zain­
teresowanie tak w kraju jak 1 za granicą, ponieważ gołębie 
pocztowe hodowców górnośląskich znane są jako zdobywające 
przy lotach konkursowych najlepsze i najwięcej nagród Jak 
na przykład; Loty Wilno—Katowice. Wilno—Rybnik. Biały­
stok i Grodno—Katowice.

Protektorat na wystawę raczyli przyjąć: 1. W. P. Woje­
woda Śląski Mieczysław Bilski, 2. Marszałek Sejmu Śląskie­
go Konstanty Wolny, 3. Komendant Garnizonu i D-ca 23 dyw. 
piech- gen. dyw. Kazimierz HoroszkiewJcz, 4. Starosta po­
wiatu katowickiego Włodzimierz Dąbrowski, 5. Prezydent 
miasta Katowic dr. Alfons Górnik. 6. Prezes Rady Miejskiej 
Józef Piechulek. Uroczyste otwarcie wystawy przez Pana 
Wojewodę nastąpi dnia 22. lutego br. o godzinie 11-tej przed 
południem.

RUCH TOWARZYSTW.
—(rt) Ze Związku Lud.-Narod, koła w Grudziądzu.

„Wieczór dyskusyjny" Z. L. N. w Grudziądzu odbędzie 
się w czwartek d. 19 bm. o godz. 8-ej wlecz, w  salach 
Sekretariatu Z. L. N. przy uL Mickiewicza 22 (parter). 
Referat „0 najbardziej palących zagadnieniach obecnego 
życia gospodarczego w Polsce" wygłosi wiceprezes ko­
ła, p. Edmund HauczewskL Następnie odczyt „O obronie 
Lwowa" wygłosi p. Helena Kunertowa. Wstęp dla człon­
ków i sym patyków  Z. L. N. bezpłatny. O liczny udział 
uprasza (741) ZARZAD.

—** Stow. Katol. .Młodzieży Żeńskie] (Sodeltcla Dziewcząt) 
urządziło w  środę dnia 18 bm. o godz y 28 wieczorem w  Ho­
telu Warszawskim z urozmaiconym programem „Bal masko­
wy". Druhny bawiły się wesoło do godz. 2-gieJ poczem wra­
cały z zad W leniem  do domu. „Sprawie służ!"

—(rt) Polskie Tow. Właścicieli Nieruchomości. Dziś w  
czwartek dnia 19 bm. o godz. 8-mej wieczorem odbędzie sie 
przy ulicy Mickiewicza 22 parter zebranie związku Ludowo- 
Narodowego, na które się członków towarzystwa uprzejmie 
zaprasza. Zarząd.

—** Zabawa karnawałowa Tow. śpiewu „Moniuszko*. 
Dnia 21 bm. urządza Tow. śpiewu „Moniuszko" zabawę karoar 
wałową do której prj ygotowania są w  pełnym toku

—(rt) Tow. śpiewu „Moniuszko". Niedługo minie karna­
wał, a z nim razem okres urządzania zabaw przez poszcze­
gólne towarzystwa. Jako jedno z ostatnich urządza w  soboć* 
dnia 21 bm. zabawę karnewajową tow arzystw o śpiewu „Mo­
niuszko", które w tymże dniu obchodzi sześcioletnią rocznice 
swego Istnienia. Jak już donosiliśmy, rocznicę tę uczci tow a­
rzystwo koncertem śpiewackim. Program tegoż koncertu jest 
nadzwyczaj 'starannie dobrany, a za wzorowe wy konanie gwa­
rantuje znany ogólnie 1 ceniony szermierz pieśni połsklej, dy- 
rygent tow arzystw a pan Karo! Baryła, który zadaje sobie 
bardzo dużo trudu, ażeby występy towarzystwa wypadły jak 
najlepiej. Wieczór ten zapowiada s’Q zatem dla wszystkich 
miłośników śpiewu jakoprawdziwa uczta duchowa. Z uzna­
niem podnieść należy zasługi tow arzystw a' około popularyzo­
wania pieśni polskiej na naszych rubieżach zachodnich. To też 
młodzież nasza coraz liczniej garnie się w szeregi towarzy­
stwa śpiewu „Moniuszko".

Na przyszłość projektuje towarzystwo urządzić w czasie 
wielkiego posttt szereg odczytów z dziedziny literatury, po-

STEFANJA ADWENTOWSKA

S Y N .
Powieść. (28

— A ja nie mam tego w rażenia, — odrzekła oschle, 
skierowując konia w stronę starego parku. Po chwili 
rzekła, jak gdyby chcąc naprawić ton poprzedni: — prze­
cież nie był już cały tydzień, skądżeż dziś właśnie miał­
by przyjechać. —

"Tdocznie jednak myśl poddana, poczynała w niej 
krąż„ ó, gdyż po chwili zwróciła konia w miejscu i puści­
ła się wyciągniętym kłusem. Zbigniew podążał za nią z 
głową przepełnioną własnemi myślami.

W milczeniu podjechali do domu. Nuna niecierpliwie 
zaczęła badać żwirowaną grabioną aleję, lecz widać by- 

tylko ślady dwóch koni idących stępa w stronę bramy. 
Wstrzymali konie przed podjazdem. Zsiedli i każde po­
szło do siebie na górę przebrać się i okurzyć.

Przechodząc przez sień Nuna jeszcze raz niepewnie 
spojrzała na wieszadła, lecz znanego kapelusza nic 
było.

Czartyński nie przyjechał.
Wolno, przy pomocy Anusi pokojowej zdjęła ama­

zonkę i poszła umyć sie do łazienki. Wróciła świeża i 
ochłodzona. Włożyła lekką białą suknię. Anusia zdjefa 
lej buciki z cholewkami, zmieniła pończochy i wsunęła 
na nogi lekkie białe pantofelki.

Nuna siadła w rogu kanapki i zaczęła się irytować.
*7 1 000 ź ró d ła , spacer jej popsuł 1 me przyjechał. Przez 
mego.

Myśl podsuwała stęsknionej wyobraźni obrazy miłe 
l wspomnienia

Co chwila Jednak spogiądała na zegarek 1 mimowoli 
wzrok jej wybiegał w okno w stronę szosy. Nerwy by­
ły zaanscw bowane podświadomem oczekiwaniem i Nuna

bezwiednie nasłuchiwała i chwytała każdy najmniejszy 
szelest. Jednocześnie pracowała myśl z natężeniem two­
rząc podejrzenia, zazdrość i pretensje.

— Mam przecież prawo żądać wierności, powinien 
mi się wyspowiadać i ukorzyć przedemną.

Rola łaskawej królowej pociągała Nunę, a jednocze­
śnie chciała w lekkich zawodach wypróbować swe siły, 
lecz nie określała słowami tej myśli, tylko uczucie zdra­
dzało chęć taką. Gdyby jednak ktoś zzewnątrz taką 
myśl podsunął — odrzuciłaby z oburzeniem; już na sama 
ewentualność rywalizacji z innemi kobietami oczy jej 
lśniły namiętnością i gniewem,

Nuna była jednak bezwzględnie pewna swej władzy, 
a w chwilach powątpiewania przychodził jej na myśl po­
sag. majątek uroda i wpływ który bezorzeczme wi­
działa.

Nagle. — myśli jej urwały się jak nić zbyt cienka i 
Nuna pochwyciła znajomy głuchy turkot gum na szosie. 
Drgnęła. Na jej matową cerę zaszedł nikły rumiemec i 
Nuna stłumiła "'Oddech nasłuchując.

— Tak, napewno, to Czartyński.
Usłyszała jak skręcił z szosy w' aleję, minął dwr6r i 

turkot umilkł nagle, a po chwili wrnlno oddalił się w  po­
dwórze.

Nuna stararmie poprawiła włosy i zeszła na dół. W 
sieni Czartyński zdejmował właśnie płaszcz od kurzu 
Spostrzegłszy narzeczoną chwycił ją za rękę i wciaenal 
za sobą do przyległego pokoju muzycznego. Pokój sty­
lowy, pełen zacisznych fotelików’ między kwiatami, tonął 
już w półmroku.

— Strasznie królowa gniewa, że najniższy sługa i 
podnóżek tyle czasu służbę swą zaniedbał?

Lecz Nuna, która przez ten czas istotnie tęskniła, a 
teraz poddała się bez zastrzeżeń wrażeniu, jakie wywie­
ra j na miej zawsze, gniewna ive była. czuła tylko tę ra­
dość. czysto fizyczną, z jego obecności. Leon robi? na 
jej zmystv duże wrażenie i Nuna brała to nerwowe pod­

niecenie za uczucie glebokie. Teraz chciała tylko tego, 
co dotychczas w stosunku z Leonem dawało jej najwięk­
szą dozę przyjemności, to jest — pocałunku.

Była w tej chwili istotme porywająco miękną z ru­
mieńcem subtelnym i delikatnem zażenowaniem w twa­
rzy, pełna jednak tego pragnienia, które w tej chwili by­
ło w niej wszystkiem.

Czartyński ogarnął ją w pól ramieniem, a ona prze­
chyliła syą  cudowna głowę na jego ramię i wysunęła ku 
niemu stęsknione purpurowe usta.

Leon pochylił się nad nia, lecz nagle Nuna rzuciła w 
tył głowę, usiłując wyrwać sie z jego objęć. Była blada 
i dyszała ciężko. Oczy jej lśniły jak czarne diamenty, a 
nozdrza poruszały się nerwowo.

— Leo! co to jest? Te tuberozy? Nigdy me używasz 
tych perfum? Wytłumacz, mów! —

Czartyńskiego twarz pociemniała nagle o ton jeden.
— Nie lubisz tego zapachu?
— Leo, kpisz sobie!
Lecz Czartyński już się całkowicie opanował 1 stara) 

się znowu dosięgnąć ustami jej ust, lecz odchylała w tył 
głowę cała drżąca.

— Cóż to? — Każemy sie prosić, czy przemocą? —
— Leo! Gdzieś ty był? Ty nigdy nie zmieniasz per­

fum, tc są perfumy kobiece! Leo! to perfumy tych ...
Lecz Czartński nie dał jej skończyć.
— Przywidzenie, królowo! Perfumy zupełnie niezłe, 

to nie kalja. unewniam cię, Ninon!
Lecz tu Nuna wybuchła. Rozgrzana własnem unie­

sieniem, była jak posąg gniewu i oburzenia w klasycznej 
fonnie doskonałego piękna.

— Upewniam cię Leo! Zresztą wiesz o tern, jesteś 
jedynym człowiekiem którego kocham. Dla ciebie zbu­
dziła się moja dusza._ zmysły i pragnienia, lecz ten musi 
też być istotnie mój i tylko mój, rozumiesz? — Leo! Nie 
oddam cię nikomu i biorę sobie ciebie na wieczność cala. 
bo kocham ciebie jedynego na oały świat...
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Rokowania handlowe francusko-niemieckie.
Stosunki gospodarcze fra n cu sk o -n iem ieck ie  a wielki p r z e m y s ł.

Paryż, 18. 2. (Pat). Jak donosi .:L‘Oeuvrc“, socjalista 
Nemieclri nilferdmg w rozmowie z przedstawicielem tego 
dziennika oświadczył, że wielkim bledem było powierzenie 

ierownictwa rokowań handlowych francusko - niemieckich 
wielkim Przemysłowcom oba krajów.

„Matin", omawiajac również sprawę rokowań francusko-

niemicckich, cytuje opinję innego Niemca, a m :ano\vicie wiel­
kiego przemysłowca Arnolda Rechbcrga, który wystosował 
do ..Matina“ list zawierający jego opinję, że stosunki ekono­
miczne francusko - niemieckie będą mogły być trwale ustalo­
ne nie inaczej, jak tylko w drodze zawarcia trustu ciężkiego 
przemysłu obu krajów.

Znowu „rabin cudowny".
Rabin c u d sw n y  je st  najm niejszym  rabinem  na św iee ie . — Z esta l on abw ażony  

ju ż  jako d z ieck a  po Rusi karpackćej gdyż w iern i ch cieligo  kon ieczn ie  w idzieć.
trzymuje od największych stowarzyszeń okultystycz- 
iiycli prośby o fachowe rady itp.

Do małego rusko-karpacki ego miasta granicznego 
Beregszan przybył niedawno ..cudowny rabin" Abra­
ham Ovies. Przybył 011 z Marmarosziget. aby dać się 
uczcić licznemu gronu swych zwolenników w Rusi kar­
packiej.

Sławę swa cudowną rabin zawdzięcza przedew szy- 
sfejem temu, iż  jest on jedei 7 najlepszych znaw ców  
ka balistyki i okultyzmu w Europie. Abraham O des o-

Cudowny rabin jest najmniejszym rabinem na świę­
cie, wysokość jego wynosi zaledwie 78 centymetrów. 
Ojciec jego, który był również cudownym rabinem 
miał wysokości 75 centymetrów. ,,Wiedzę tajemną*1 0- 
dziedciczył po nim syn Abraham, którego na życzenie 
wiernych obwożono pod opieką sekretarza ojca już ja­
ko dziecko po Rusi Karpackiej.

Nad Eoropą rozszalała się burza.
A larm ując* w iadom ości. — Ze w szystkich krańców  Europy tragiczny okrzyk e burza  

nioby w ał* niszczą dobytek  lu d zk i! — P ożary , ogn iste  słupy, „k on iec św iata".
Grudzlada, 19 lutego.

Dokładnie zdajemy sobie sprawę, że normalny tok przy­
rodniczych zjawisk został naruszony i że coś niezrozumiałego 
wokół nas się dzieje. Są to  naturalnie tylko chwilowe odchyle­
nia od normalnej linii, które powrócą niebawem do normalnego 
stanu

Może w związku z obecnym dziwnym stanem pogody, a 
może <fla innych niewiadomych przyczyn nad całą Europą 
rozsza!ała się straszna burza. Wiadomości dochodzą niedo­
kładne, gdyż burze pozrywały przeważnie telegraf i telefon- 

Na jeziorach szwajcarskich szczególnie zurichskhn i bo­
deńskim Szalała tak straszna burza, żc najstarsi ludzie podo­
bnej nie pamiętali. Fale d o sięg ły  5 do 6 meJrów j szeroko 
zalewały m łasta i wsie pojżone nad brzegami. Nawałnicom 
tym towarzyszyły bardzo silne wyładowania elektryczne.

0  pożarach ogromnych, których pastwą padają nieraz ca­
łe osady htdzkie, przychodzą alarniujące wiadomości.

1 tak np. w miejscowości Gersthagen pod Salzburgiem 
rozszalał się ogromny pożar, podsycany ustawicznymi wichrem.

Wicher przenosił palące sto pale i deski do bardzo odle­
głych miejscowości. W ten sposób płonęła odległa o 20 minut 
drogi wioska Apendam.

Burza niebywała rozszalałą się nad Europą. Zmiata ludzi z 
powierzchni ziemi, zrywa dachy, wzburza jeziora — zatapia 
okrę-cy.

Wiadomości są jstoimic zatrważające — ale, pocieszyć się 
tern trzeba, że jest to zło nieuchronne, burze takie powtarzają
się 00 pewien czas — i żc w innych klimatach kataklizm przy­
rody inaczej troszeczkę wygląda.

Przypomijmy sobie Japonję...

czji f historii muzyki, w  szczególności historii muzyki polskiej', 
na które to  odczyty postarano się pozyskać najwybitniejszych 
Prelegentów. W czasie wielkiego postu zamierza tow arzy­
stwo także urządzać publiczne występy śpiewackie, ażeby sze­
rokim warsiwom tutejszego społeczeństwa uprzystępnić za­
poznanie ślę z mule] znanemi utworami muzyki polskiej.

Zamiary te świadczą o tern. żc towarzystwo śpiewu ..Mo- 
mtfezko** w  pełnym zrozumieniu swego zadania,’ chce być tem, 
ozem właściwie każde uiw. śpiewu być powinno to jest — pla­
cówką kulturalno - św iatow ą dla dorastającej i dorosłej 
młodzieży. Nie wątpimy, żc społeczeństwo nasze w  uznaniu 
Szlachetnych zamierzeń tow. śpiewu . Moniuszko** jak najlicz­
niej pośpieszy na koncert śpiewacki który się odbędzie w dniu 
21-go lutego br. na sali hotelu pod Złotym Lwem, ażeby 
Przez to dać wyraz uznania pracy towarzystwa. 00 będzie 
dla tegoż równocześnie bodźcem do dalszych wysiłków na 
Polu pielęgnowania pieśnj rodzimej. W usiłowaniach ku osią- 
nęłchi tego celu życzyć można ruchliwemu towarzystwu jak 
najlepszego powodzenia. Cześć piaśni polskiej!

Z KIN.
Kino „OLIMPJA'* wyświetla od piątku do niedzieli 

włącznie dwie ostatnie serje obrazu „Ludzie j Bestje** i to 
V-ta serja „Płomienne strzały". VT-ta seria „W lwiej klatce**, 
' a zeru 12 aktów. W niedzielę o godzinie 2-giej przedstawienie 
dla młodzieży 1 dzieci.

Z Pomorza.
—** RADZYŃ. Miejscowe Towarzystwo Powstańców i 

Wojaków urządza w sobotę dnia 21 bm- wielka zabawę kar­
nawałową połączona z przedstawieniem teatralncm. Czysty 
zysk na zakup sztandaru. Liczny udział społeczeństwa z Ra- 
dzyna i okolicy niech świadczy o zrozumieniu zadania Tow. 
Pow. i Wojaków i Oech będzie milą zapłatą za trud i stara- 
niaĄ komitetu zabawowego.

—** TORUŃ. (Aresztowanie rzekomego lekarza). Dziś 
Pr zad południem w gmachu pomorskiego urzędu wojewódz­
kiego, policja kryminalna aresztowała rzekomego lekarza d-ra 
Ntkandra Łomakma-Łomako z Kowalewa pod zarzutem fał­
szowania dokumentów i nielegalnego wykonywania praktyki 
lekarskiej. Jak wiadomo. Łomakfn został przez Izbę Karną 
^  Toruniu skazany na 1S miesięcy ciężkiego wiezienia, za 
Wzbronione operacie (AW).

—** ŁĘG. (Zebranie Tow. Powstańców i Wojaków). W  
niedzielę dnia 25 styczna! odbyło się w Łęgu roczne walne 
■zebranie Tow- Powstańców i Woiaków W ybrano nowy za- 
Tząd, do którego weszli ponownie p. Sowiński iako prezes, za­
stępca p. Odyj, skarbnik p. Rżysko, komendant p. Kropidło-wski 
zastępca sekretarza p. Cieśnik, na ławników pp. Lipskiego i 
Kuchtę, Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Szpikę 1 Szuka. W 
skład sądu wojackiego weszli PP- Sowiński, Nowak i Lipski, 
p  —** POGÓDKI. (Założenie Tow. śpiewaczego „Halka"), 

rzed kilkoma tygodniami założone tu zostało staraniem 
y- Wikarego S ta n e k  lego Towarzystwa Śpiewu pod nazwą 

"fya ka*‘. Jak dofad zapisało sie do tego pożytecznego towarzy- 
a nadzwyczaj dużo członków, nawet pczamiejscowyoh. 
. —** CHOJNICE. (Projekt wyzyskania sił wodnych w pow. 

^Ojnlckłm). Jak się „Dz. Pont.** z wiarogodnego źródła do- 
s 5jtó'e, sprawa budowy elektrowni wodne! w  Milhofie staje 
wtóok-eCnle alrtlialna’ rozwija się pomyślnie i rokuje najlepsze 
sa-ierf'-na Przyszłość dla rozwoju gospodarczego naszego i 
, ^ e~ llcl1 Powiatów. Po przeprowadzeniu całego szeregu 

do łow ych studjów rpzedwstepnych wyłoniły się dwie 
a erna j^wy: __ Milhof i Uboga. Jak sic okazuje budowę ele- 
, rn'A 1 ^  Milhofie przeprowadzić można- niewielkim stosun­
kowo nakładern kosztów, przez bezpośrednie wyzyskanie spa. 
f 1' .1 ” reSo otrzymać można stała siłę 900 koni mecłi. Na- 
tornins mdowa centrali w  Ubodze pociągnie za sofoa znacznie 
Większe koszta, gdyż wymaga pogłębienia i uszczelnienia ka­

nału na przestrzeni 8 kim, lecz poważną tą pracą fiic należy 
się zrażać, zważ\% szy, że Uboga przez swój większy spadek 
dostarczać może stałej siły 1 600 koni mech. Niewątpliwie siła 
900 koni mech. zaspokoić może zapotrzebowanie w przeciągu 
pierwszych kliku lat istnienia elektrowni, lecz dogodne wa­
runki sprzedaży prądu rokują jej szybki rozwój, wobec czego 
projekt elektrowni w Ubodze uważać należy za szczęśliwy. 
Projektowana elektrownia przewiduje elektryfikację powiatów: 

chojnickiego tucholskiego i sępolińskiego, obejmującymi Choj­
nice, Czersk, Brusy, Tuchola, SępoLno i Kam.cń.

.—** SKARSZEWY. (Zabawa bractwa strzeleckiego). W 
ubiegła niedziele urządziło tut. bractwo strzeleckie przedsta­
wię połączone z zabawą karnawałową. W ystawiono „Ewę 
Miaskowską**, dramat w 4 aktach 7 czasów oblężenia Trębowli 
przez Turków. Przedstawienie to wypadło pod każdym wzglę­
dem poprawnie, tak, Ze można zaJiczyć !c do najudatriejszych 
przedstawień urządzanych w Skarszewach. ’ Amatorzy grali 
znakomicie a wspaniałe narodowe kostiumy oraz odpowiednia 
dekoracja sceny przyczyniły się do upiększenia całości. Szko­
da tylko, że Obywatelstwo tym razem swą obecnością nie do­
pisało. Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna, któ­
ra trwała w najlepszej harmonii do rana.

Z całej Polski.
—* LWÓW. (Eksplozja gazów ziemnych). „Gazeta Po- 

ranna“ donosi z Krosna żc onegdaj 0 godzinie 2-gic.i w nocy 
nastąpiła eksplozja gazów podziemnych w Krościenku Niżnem 
w domu niejakiego GieTzyokiego. Cztery osoby zostały po 
parzone, dwie z nich zmarfy, dwie zaś znajdują się w stanie 
beznadziejnym. Komisja górnicza z Jasła stwlerdzia, iż w 
pewnej odległości od domu znajdowała się pęknięta magi­
stralna rura gazowa. Gaz ziemny uchodził % rury do rurek 
drenowych i następnie przedostawał się do mieszkania Gierzy- 
c kiego.

—* WILNO. (Zamach na pociąg). Dnia 11 bm. o godz- 19 
stróż kclerówy zauważył na szlaku kolejowym między Wilnem 
a stacja. Zemgale barykadę, ułożoną z kamieni i kloców drze­
wa w  celu wykolejenia pociągu nr. 713. Przeszkodę w czas 
usunięto. Spawca zamachu został aresztowani'.

Sprawy społecznu-gespaiiarne
TYMCZASOWY UKŁAD HANDLOWY POLSKO 

AMERYKAŃSlKI. Dnia 10 lutego podpisano w Waszyng­
tonie tymczasowy utkłacl handlowy między Polską a 
Stanami Zjednocz cm cmi oparty na klauzuli największego 
uprzywile jow ania.

Wpłynie to na wzmożenie się obrotu towarowego 
polsko-amerykańskiego, który do tej pory był bardzo 
słabo rozwinięty,

- O ROZBUDOWĘ REKLAMY ZAGRANICZNEJ. 
Mm. Przemysłu i Handlu zwrócił się do podpisanego 
Związku 7, prośbą o podanie wykazu firm polskich któ­
re posiadają we Francji przedstawicielstwa albo od­
działy. Wykaz ren potrzebny jest dla zredagowania 
wydawn cfota „Księga Adresowa** Polski dla Handlu, 
Przemyślu, Rzemiosł i Rolnictwa** i dla rozpowszech­
nienia go we Francji.

Przyznając wielkie znaczenie podobnego rodzaju 
reklamom, które przestają mieć znaczenie jedynie dla 
stc sutków lokalnych, a sięgają poza granice Polski, po­
wtarzamy powyższą prośbę, kierując ją do swych 
członków, o podanie nam rzeczonych przedstawicielstw 
i odzialów. Przyczynia się to tak do reklamy swej fir­
my, jak ogólnej reprezentacji sił gospodarczych polskich 
wobec zagranicy.

Związek Tow, Kopteckfcfi w Poznaniu.

-  PODATEK DOCHOdOWY A BILANSE MAR­
KOWE. Centralny Związek Polskiego Przemyślu, Gór­
nictwa, Handlu i Finansów w celu umożliwienia wszyst­
kim firmom złożenia władzy podatkowej bilansów fran­
kowych pomimo upływu terminu wyznaczonego na ich 
składanie zwrócił się do Ministerstwa Skarbu z prośbą 
o wydanie odpow:cdniego zarządzenia Izbom Skarbo­
wym.

Wystąpienie- to spowodowane zostało tern, że do 
Centralnego Związku napływają liczne skargi na mepo 
miernie Wysokie wymiary podatku dochodowego. Ska 
gi te pochodzą w znacznej mierze od firm, które przed 
stawiły władzom podatkowym bilanse markowe, a któ­
re w porównaniu do firm posiadających bilanse franko­
we, znalazły się w nader trudnej sytuacji, bowiem i sk­
rzeczą ustaloną, że przepisy oparte na waloryzacji po­
szczególnych pozycji bilansowych naogół i>o zwalają 0- 
kreślić dochód przedsiębiorstwa dość dokładnie, podczas 
gdy waloryzacja mechaniczna zawsze daje wyniki nie- 
odpowiauąjące rzeczywistości, a mianowicie wykazuje 
dochody znacznie większe od tych jakie faktycznie zo­
stały osiągnięte. Ponieważ z punktu widzenia formal­
nego firmy takie nie mogą szukać ratunku w drodze 
złożenia bilansu frankowego, gdyż z powodu uchybienia 
terminu bilans frankowy musiałby być przez władze 
podatkowe odrzucony, przeto zachodzi potrzeba odstą­
pienia od tego. ogr£ iiiczema albowiem byłoby sprzeczne 
z poczuciem sprawiedliwości i zadaniem ustaw podatkę 
wycli, gdyby organy władzy podatkowej ściągały od 
płatników więcej łiiż się istotnie należy i niż mogą za­
płacić bez uszczerbku dla swej egzystencji.

-  O UMOWĘ HANDLOWA POLSKO - CZESKA.
Rokowania polsko-czeskie w sprawie umowy handlowej 
znajdują się obecnie w stadjum debat nad taryfą celną. 
Co do spraw taryfy towarowej oraz Kontyngentu węgh 
porozumienia nie osięgnięto. (AW.)

-  OD CZEGO UZALEŻNIONE JEST OŻYWIENIE 
DZIAŁALNOŚCI PARCE! ACYJNEJ. Jak nas rnformn
ją, ożywienie działalność1 parcelaeyjnej Państwowego 
Banku Rolnego uzależnione zostało od zatwierdzenia 
przez Min. Reform Rolnych przepisów, uprawniających 
Bank Rolny do prowadzenia akcji wykupu i podziałr 
majątków. W pierwszym rzędzie wymagane jest odpo 
Wiednie dostosowanie Statutu organizacyjnego Państwo­
wego Banku Rolnego, a następnie opracowanie i zatwłer 
dzenie zasad szacunku gruntów, które byłyby stosowa­
ne przy kupnie majątków.

-  UZUPEŁNIENIE PROJEKTU USTAWY O ŁJKWTOACJi 
SŁUŻEBNOŚCI WŁOŚCIAŃSKIEJ. Jak nas informują, pro­
jekt ustawy o likwidacji służebności wościańsldcj, nad którymi 
sejmowa komisja reform rolnych przeszła do porządku dzien­
nego, zostaje uzupełniony przez Min. Reform Rolnych i będzie 
nadal podtrzymywany przez p. Ministra Kopczyńskiego na płe 
namem posiedzeniu Sejmu.

-  KOFERENCJA PREMJERA Z PRZEDSTAWI­
CIELAMI PRZEMYSŁU BUDOWLANEGO. W tych
ómiach odbyła się ko-ntereiicja prem. Grabskiego z przed 
stawicielami przemysłu budowlanego. Wkrótce ma się 
odbyć druga konferencja z przedstawicielami samorzą­
dów miejskich i kooperatyw mieszkaniowych. Rząd nta 
zamiar przeznaczyć znaczną część uzyskanej pożyczki a- 
ircrykań&kiej na ożywienie mchu budowlanego.

-- NABYCIE AKCJI BANKU POLSKIEGO WYMA­
GA ZGODY PREZESA BANKI], Zarząd Banku Polskiego 
Pizy pominą, żc zgodnie z brzmieniem art. 7 statutu Banku 
Polskiego, nabywca akcji Banku Polskiego obowiązany 
jest starać się o zgndę prezesa Banku na nabycie akcyj 
celem uzyskania prawa uczestnictwa w walnem zebraniu 
Uprawa wybieralności do Radv Banku. Kupno akcyj bez 
zgody prezesa banku daje iedynie prawo do dywidendy. 
Wpis zmiany własności w księdze akcjonarjuszów usku­
tecznia centrala banku na podstawie pisemnej prośby na­
bywcy oraz, przedstawionych akcyj. Nabyte akcje muszą 
być na odwrotnej stronie opatrzone podpisem sprzedWcy 
in blanco z tein zasrzeżeniem. że pod pierwszą cesją po­
winien być zawsze odpis akcjonariusza, na którego na­
zwisko opiewa akcja. Opłaty od zmiany prawa własności 
akcji wyroszą: oplata stemplowa od cesji w wysokości 
! proc. nominalnej wartości, opłata na rzecz Banku w 
wysokości 1 pro mille nominalnej wartości akcji.

Giełda pieniężna.
W arszawa dnia 18 Eutago 1925.

Dolary Stanów Zjedn....................................................  e , l7 *1
Floreny holenderskie . . . . . . . . . . . . .  201 to *
Franki b e lg i j s k ie ........................................................  26.37 .
Franki franeuskfe    27.45 „
Franki szw ajcarskie...............................   .  , • . .  99.76 ,
Funty angielskie ..................... 9 , ........................ 24.72 .
Korony anstryjackie...............................    7.29 ,
Korony czeskie  ..................................... 15,39 ,
Liry włoskie .  ......................................................... 21.35 .
Korony n o r w e j s k le ........................................................................ „
Korony dnnksirie...................................    m
Korony szw ed zk ie.................... ....

P oznański* dotow ania  Zbożow o
* dni* £8. 2. 1925.

C e n y  w  z t o t r e b  lo c o  P a z i a ń  x a  109  k g .  
w  ł a d u n k a c h  n a g o n e w y r h

żyto lCOkg  32,25- 32, 35
Pszenica ................................................................. 37.50—19,50
Jęczmcen z w y o z a łn y ............................................
Jęczmiień brow arow y............................................  2650—28.5C
Owies - .......................   • . . . .  . . . . . .  —- 30.50
Mąka ż y t n ia ............................................................. 46,50—48,50
Mąka p s z e n n a ...........................................   b5,00-58,CO
Ospa ż y t n i a ............................................................  —20.75
Ospa pszenna ........................................................
Ziemniaki fabr..  ................................................  _  5.00
Groch p o l n y   21,00-24 00
Groch Yictoria ...............................................  30.00—3400

DRUKARNIA POMORSKA T. A. W GRUDZIĄDZU. 
Redaktor odpowiedzialny; Józef Kisielewski.



< ftw ł« w w w l «  I P f t l t W t  
w fadc M ltjfk U h

Rfadłuę prawa, prafow»7o o^pow^ada ** dniał nitucjasy
l a d i c k r e u n  M ł o tk i  

D»ot«*y R»8*kowikJ w Orwdrlr̂ Mu

Obwieszczenie.
Pau Wojewcda Poiroraki w Tcronia w po-i 

rozum en u z p. Dyrektorem Pomorskiej Izby 
Skarbowej w Grudziądzu dekretem z dni* 31 go 
atjezmu 1925 r.. L. dz IV. 427/2ń zatwierdzi! na 
podstawie »rt. 1. 20. nst. 3, Cb, i 37 ait. 2 aat&wj 
i  dni* U sierpnia 1923 r., u tymczascwem uregu- 
Iowsniu finansów komunalnych Dz. Ust R. P. 
nr. 94 po*. 747, uchwali; powziętą rrtoz Radę 
Miejską miast* Grudziądza na poaiedzenin w dnia 
8. IX. 1924 r. o poborxe na rok 1925 dodatków 
do opłat państwowych od patentów

a) na wyrób trunków, przetworów wódczanycb 
i apirytuaowyeh, 

h) na sprzedał trunków, przetworów wódcza- 
nycb i apirytusowjcb w wyiskośu ad a 
i b 20%

Dosłowna uibwała Korporacji nrejakich, i  któ­
rej wynikają n s^elkie bliiaze dane, jest wyłożona 
do wglądu na praeciąg 4 tygodni o t dnia opło- 
zaenia w Ratnszu II pokój 24. 775

Grudziądz, dnia 10 lutego 1925 r.
Magiatrat,

Wydi. li. Poddtkowy
—) L i p o w i k i.

Urząd Cela* na dworca w Grudziądzu
podaje do publicmoj wado rości, że dna 25-go 
lutego br., o godz. 10 ej rtuo sprzedawać będzie 
w drodze publicznego przetargu
5 skrzyń c e c h y  L .  Co 1/5 w yroby z gumy,

wagi 320 kg. nad. z zagr. 
pod adr. Scłummebennig Grudz ądi, eena V y- 
wołana 1145,75 zl. 754

Prócz wymienionych towarów aprzedawane 
będą drobno rzeczy pochodiąee Z konliakat

Licytacja sądowa.
W piątek, dnia 20 lutego br., o gcdz. 10-el 

przed poi., sprzedam w drodze publicznej licytacji 
pa uL Grcbkwej 11,

<1 k r s e s e ł ,  k a n a r k a  z  k la t k ą ,  2  s in p  
k ł  1 d n i e  I n s tr o  z  k o n s o lą .

R e t t k e w s k l ,  kom. sądowy.

Licytacja sądowa.
W piątek, dnia 20 lutego br., o godz, l i ' 0 

przed poi., aprzedam na ni. Kopcińs ki 19, w mo­
lem biurze, w di od ze przymusowej licytacji naj­
więcej dającemu:

esa p k i, k a le so n y , k o szn le , 
k ra w a ty , r ę ezn ik l i  t. d 

751 R a stk n w sk t, kom. lądowy.

N a p o s t
789 p o l e c a m

o l e j  j a d a l n y
atnerykańiki biały litr po 

s t  1 4 0  h a r f *  tra le

W. N o w a k o w s k i ,
G r n d s lą d z . ul. Toruński 38

Winiarnia »56ICn(< Restauracje
i Szewska 16 !766 Telelon 44

* Dzisiaj w czwartek, 19 bm.

KISZKI i FLAKI
Hotel K E Ł L A I 4

Dziaiaj w czwartek, dna 19-go lutego br. 
fHP* poraź ostatni w tym aezonie

Kiszki z kapustą
w la n a e g o  w y r o b u . 781

0  licany uciaiał uptaaza F . K e l la s .

B A N K  L U flO W Y
w * *
(SRTtnCIĄDZ, ul. J4n. W ybickiego <1.

Z a ł a t w i a  u le e e u le  bankow e, 
f n r l k a ł e  w k ła d k i  oaaeaędn 
I o p ro c e n to w u je  w td l.  n a e w y

Z a k u p u j e  i s p r z e d a j e
w a ln t y  s a g r s n l e m e .  s t o  
t e ,  s r e b r n e  i p a p ie r o w e .
U d z i e l a  p o ż y c z e k :

u a  w e k s l e  — n a  p o d k ła d  s lo t a  
l s r e b r a  1 w  r a c h u n k u  b le s a c y m

Bank dla Handlu i Przemyślu w  Warszawie
O d d s ia i  w  G r n d m ie d sn

ul. 8tara 20 (dom włatuy) 
p o s z n k n  jó

młodego czło w iek a
n a  p o s y łk i ,  któryby jednoczenie prowadatj 
ekspedycję listów i aichiwum. Posada do cbjęca 
natychcn. Warunki do umowy. Wymagane świad.

Kino »OLIMPIA« Kino
ul. Chełmińska 20

O d p ią t k a  2 0  dw n ie d z ie l i  1 8  In te g o  b r. w h ą c rn ie
wy&utietlana będzie wielki® potężne aroy^fialo filmowe, 

drris ostatnia serio obrazu p. t. „ L U D Z IK  i B f£H ł\IK * \ V aarja p. t

„ P ł o m i e n n e  S t r z a ł y * *
• VI i ostatnia ?cerj‘ft p, t.

W  L W I E J  K L 4 T L E 44
K u t r a  1 1 a k tó w . \7 i ■

55
Początek przedstawień o godz. 6 i fc-inej, rr niedzielę o godj. 4, t? i 8-mej 
W aisdtlelę o goda. 2 sj popot. W'd!cią pnodstaw. (lik driati V i VI. ssr;i. 
U w ajga: Karty honorowe \ bilety wolnego wsfcepa w uied,:islę n ewaine.

RADJO
A PA R A T ODBIORCZY

O r y g i n a ł  T c l e f n n k c n

Z ażądajcie naszą o fer tą

DflHZi6ER - SIEMEKS GES. >. b. h.
Oddziat prądów słabych G 1A H S K  - Oiiyaertor t 

i G R U D ZIĄ D Z - Plac 23'flo Stycznia nr. 48
748

BIURO IEC H H .-B U D O W LA H E
K. Jastrzębski 1  C z . Zagrzejewski • Siadzigdz

T ow . z o«jr. por. 
u lica  K w śein szh l nr. 41  T e le fo n  nr. 401

B u d u j e  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h :
domy mieszkalne dla SpóMłielni. Kooperatyw, Inst. 
Samorządowych. K oneioly, J l ł j n ? ,  T a rta k i, 

G orzeln ie , Cukrow nie, F o lw a rk i.

P rzep row ad za  fttSnJSTwS
P rzed sta w ic ie ls tw a :

T o w .  A k c .  » M Ł Y J i O r W O R m «
Maszyny młynsk:e. kamiemr, instalacje i przyrządy tołrńakic.

T o w .  A k c .  » R O G A k V l  «
Piece Monomicine.

T o w .  A k c .  » E T E R N I T «
Dachówka eteruitoca, cement asbesloicy,

posadzki terrskotowe ltd. 774

C U K T E B  funt 0 .5 7 z ł !
G ia ie c  czysto amerykański .  . . inni 1.25  zł
duży kaw ałek mydia Bergera (5 ezęś.iowr 1.2 5  zł
Kaw ałek mydlą »W e ic h s e lk ijn ia in « . . 0.55 zl

oraz w szelke 794

towary k o l o n i a l n e j
poloca po uadswyczaj tanich ceDach

K A R O L ,  m i  T H n am iiiik  
PI. 23 Styczn ie

P- i ś oraz wiaźdy nastęonj czwartek
,  od godz. ó-tej popoł.

Świeże kaszówki
na gryczanej kaszce

i w ą lro b ia a s ę  z z u p k ę
7671 p o l e c a

Poznański, - mistrz rzeźnicki
W y b ic k ie g o  4 4  T e le f o n  7 3

S k r z y n i e
>d pianin, używane, uadaiącos:ę do sieciki lub 

puszy, nadzwyczaj korzystme na sprzeda*. (782

8. SOMMERFELO, fabryka fortepianów i pianin
l i l ja Or ui z i ądz ,  ulic* Groblowa nr. 4.

K u p n o

roszukuję f773
o k n a
w y s t a w n e g o
(szyby) oa 2Vj X 3 mtr.

Szczorbicki
Apteka pod Lwem, 
ulic* Pańska nr 93

S k ł a d
w głównej ulicy Gru­
dziądz* poszukiwany.

Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsuiego pod Dr.778

l P o s a d y 1
S z o f e r — L o k a j
w jądnaj o»obie . U.trmy* 

manie, pensja 100 zł miaf. 
W dro »za djafct 7 ił dziannia 
Ijow# Kłtbowo* poce. idwó* 
riao Lu*ino. K o itt*

ił. a aq, zwracana, i w

W a r s z t a t  n o w e j  b u W o w y  

i  r e e a r a c j i

i

R O a A Y  F A K I S K
U B F D K 1 Ą D Z

Tryukowa 13 Tryokowa 13

U ż y w a n e ,  d o b r s e  n t i z j m a n e

c r t '  p * a n j
inajpy złocenie apnedaó. Informacja: ("81

filja fabryki pianin B . Snm msrfeld
>1 m u z ląd r, ulica Groblowa nr. 4.

Z*kupu‘eney do natychmiastowej i 
póżn;aj*ie| dostawy ( l e m n i a K l

s a d z o n k i
Iodustr)* odsiewy i uieuznaoe 
rychliki (1'riihe Roaoo) 
cesarakio korony 

i prosimy o oferty. J786

A. K o w a l s k i ,  G r u d z i ą d z
H n r t  z b o ż u  i l i e m l o p l o d ó w
Telctoo 36S/369. : Telefo.. 368 '369

jedynie aiły inteligentne 
i pierwszoriędne posznk. 
Ajencja Wacbodnis

Oddnał Grudziąda 
Rynek 10 (746

Zgłoszenia osobiste.

Poszukuję na atałe
p i e k a r z a

starszego piecow ego
za wyiok em wynagro­
dzeniem i cełodziennem 
utrr.yniRiiiein, tylko aiłą 

pierwsior.ędną 728 
J .  O p a łk a ,  M Tarpno 
ulica Grudiiądzka nr. 49

Poszukiiię od 1. 4. br. żon,
k o w a l a  d o m io ia ln e H
z nczuiem, obeznanego 
z kuciem kuni i prowa­
dzeniem młocarr paro­
wej T e m n e ,  (71fl 
właściciel dóbr WęgroaO 

powint Gradziąda.

Przep isow e |

Wykazy Młodocianych
(50 folji) 

ma stale na składzie

DRUKARNIA POMORSK
4 ,'rn d r ią d z .

7 P P 5 Y  p lo m b y  od 2,— zł
C ią ł  l i  pierwszor/.. wykonanie 
J a c o b s o n ,  PI 23 gt\cxnia 23.

Bardzo dobry nmebł, 
g a b i n e t  ł  p e k  j j
dla spokojnego pank

Jgl. otic.ra do ąnrnajtoią 
fiiotieeicaa 19, 1 piętro 

mit,dzy ;o■ : 2 * 4  popet

Za dłogi czeladnika
zduńskiego Gałkow­
skiego z Parsk n ie  
o d p o wi a d a m,  g d p  
wniosłam o rozwdd.

Gałkowska,
Grudziądz. 750

la  czyity

In te ligentne  osoby
która juz niei&k eś doawia iczenia w itolarstwio 
posiadają, maiące chęć wyuczenia się Ludowy 
pianin i fortepianów, mogą się zgłosić |ako wo- 
lontarzy. Wynagrodzę ie kygodo owe ich zdol- 
noaciom odpow adająca r.apewrii* aię, (779

8 . S O M M E R F E L O  -  falirfka pianin
F i l j a  G r u d z ią d z  n l i c a  G r o b lo w a  4

Do wydzierżawienia
w mieście pow atowe 11 Pomorza 
od r. 1880 dobrze aaprowadzono

przedsiębiorstwo
^ * d e k a r s k i e ^ ^
,edyne poważne w całym powiacie, z do 
mam miaszk., zabudowań ami gosp. i rolą, 
połoione naprzeciwka d» otea kolejowego 

Oferty i zapytania poi nr. 7 4 9 . 
do Gło9u Pomorskiego

centnar . . 56 i ł  
fu n t . . .  57 gr

poleca (780

Bronisław Murawski
uL J. Wybickiego 26 
tel. 108 tal 108

o le j, r zep io w y
do pieczenia i .marzenia

sielawki 
śledzie opiekane 
śledzie zwijaae 
minogi
785 poleca

F .  D u i u o n t
Pańska 17.

W  I Z j i i .
l ‘/j roku atary, duży, 
śliczny okaz, cadzwy- 
czai caujuy, ezysty w 
pokoju, tanio na sprze­
daż. Informacja ulica 
Stara 8, w  składzie (747

10 W ER  S J E S Ł i T i i S :
z e k  4zleefęey do apr*. 
Trynkowa 14 T p. prawą

S y p i a l n i a
o r z e c h o u r a
tamo mi sprzeda*
Pańska n r  8

Mało używany (736
r o w e r

do sprzedania 
Fortaazna 8 U ptr. p.

Z ł o t y  d a m s k i
z e g a r e k

na aprzeda* (787 
W ł. K aszow ski

i Plac 23 Stycznia 20, 1 
, -------------------------------------

Drzewo kołodziejskie
wszeik ago gaiunku 

sprzed* A le k s a n d e r  
M t o ż c z y k l e w i c a ,

SUM1N, pow. Lubawa 
pocata Lipinki. [743

Świeże ryby
„  śledzie
„  Pillraji

poleca
K. S tip p el

Kościelna 8

Kto udzieli P O i ¥ -  
C / K l  w wysokości 
(3 0  0  a i o t y o h  
wdow o za pierwszo­
rzędną gwarancję wzgl. 
udr. flłem w zyskach.Zgł. 
doGł. Pom. pod nr. 748p

O głaszajcie
w Głosie 
Pomorskim


